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S e n z i c y p  r s i  ^ I a c j e  P o b r o w s h i p
o szpiegostwie sowieckiem w Polsce. 

Odnalezienie zm ok Matteuiiiego u s p ic iło  Włochy.
P l o n  k o n f e r e n d ?  l o n d y ń s k i e ] -

Nowa ka ta w dziejach tu o p y. —  Likwidacja konfliktu francuuk -n emieckiego zaczyna nov/ą 
erę h sttrji. —  „Pierwszy traktat pskojowy' — Niemcy uzysialy i w i e  korzyści, powinny

więc teraz okązeć swą dobrą wolę.
l w ó w .  18. sierpnia.

(C.). W księdze losów Furopy od­
wróciła sie nowa, a ważna karta. 
Po caloiniesięcziiem trwaniu zakoń­
czyła się one.gdaj w Londynie kon- j 
ferencja pokojowa państw, m iędzy­
sojuszniczych. zwołana w  cełu omuit 
tecznego uregulowania stosunków 
między państwami koalicyjucmi-. ści­
ślej mówiąc: między Francja i Niem­
cami. Stosunki te bowit n istotnie 
bardzo wiele pozostawiały do ży­
czenia, a od chwili okupacji Zagłę­
bia Ruliry doszły do takiego stanu 
naprężenia, że pokój europejski nie­
ustannie był zagrożony. Wędy,' po­
pełnione przy układaniu traktatu 
wersalskiego, mściły się na każdym 
kroku, szczególnie .zaś pod jednym 
względem.

T raktat wersalski mianowicie, 
regulując granice i sprawy polity­
czne wielkiej wojny, nie uregulował 
definitywnie jej skutków ekonomicz­
nych i spraw finansowych. W ytw o- 
izouy na tem tle stan ciągłego na­
pięcia i wiecznej niepewności, nie 
mógł trwać bez końca. Okazała się 
nieodparta w prost konieczność w y­
nalezienia jakiegoś .modus viven- 
di“, któryby umożliwił odbudowę 
normalnych stosunków w Europie, a 
specjalnie doprowadzi! do porozu­
mienia między Francja a Niemcami-.
Z tego założenia w yszedł Mac Do- 
rald, dając inicjatywę do zwołania 
konferencji, która miesiąc temu, w 
dniu 16. ripea rozpoczęła swe obra­
dy, śledzone w  całym świecie z ła- 
two zrozumiałem zainteresowaniem ' 
i naprężeniem.

Koleje jej były i zmienne i chwiej­
ne. Kilkakrotnie ju ż .— u,'' zdawało 
się, że obrady zostaną zerwane i 
konferencja rozleci się- w strzępy. 
Nawet jeszcze w ostatnim, decydu­
jącym momencie, gdy weszła na

Dół obrad drażliwa spraw a ewaku­
acji wojskowej Zagłębia kuhry, by­
ła sytuacja tego rodzaju,, *e wyda­
wało sie, iż hedąc.i już na pomyśi- 
nem ukończeniu konferencja skoń­
czy się na niczeni. W szystkie jed­
nak trudności pokonano • -  i koufe- 
icncja londyńska ukończyła szczę­
śliwie swe obrady

Zamykając ją, Mac Dom ald ujął 
jej rezultaty w lapidarnie określenie, 
że konferencja londyńska, to fakty­
cznie „pierwszy traktat pokojowy*' 
od czasów wielkiej wojny. Pokojom 
wy dlatęgo — ciągnął dalej premjer 
angielski — że „wszyscy celowo od­
wróciliśmy się od okropnej wizji iat 
wojennych, uwalniając się w ten 
sposób od nastrojów i nałogów m y­
ślenia, właściwych dla tam tych cza­
sów'".

Jest w tem dużo racji. Traktat 
wersalski został zwyciężonym  
Niemcom podyktowany, więc siłą 
narzuconą i stał sic skutkiem tego 
hasłem bojowem dla nacjonalizmu 
niemieckiego, hasłem, około którego 
zgrupowało się pogotowie odradza­
jącego £ifc militaj^zmit germańskie­
go. czekając tylko na sposobność do 
wzięcia rewanżu z bronią w ręku. 
Dla konferencji londyńskiej stworzo­
no odrazu platformę zupełnie inną. 
Postanowiono dotychczasowe meto­
dy polityczne zastąpić zupełnie od- 
i®ermemi: poszukać więc drogi po­
kojowego porozumienia z Niemcami 
i traktow ać z nimi nie jak zwycięz-

szeregu spraw ustępliwość wprost 
zadziwiającą godził się na kom­
promis w kwesijach n a w e t bardzo 
drażliwy cli — więc udało się osta­
tecznie osiągnąć porozumienie, jak 
wyraził się Mac Donald, „pierwsze 
od czasu wojny porozumienie istot­
nie ; rzetelnie przedyskutowane".

Jak każde porozumienie, kompro­
misowe, nie daje ono oczywiście peł­
nych rezultatów. jeżeli jednak idzie
0 Niemcy, to daje im korzyści zna­
czne i realne. Przyjęty  obustronnie 
plan Dawesa, którego realnem na­
stępstwem. jeisit. SOO-mfjomowa poży­
czka, zapewnia Niemcom odbudowę 
gospodarczą przy pomocy kapita­
łów atiglu-amcrykafiskich, wzma­
cnia je więc ekonomicznie, a tem 
samem i politycznie. Zyskują dalej 
Niemcy to, że pod względem gospo­
darczym ' odęazu wchodzą w swoje 
prawa w Zagłębiu Rnhr, a po jedno­
rocznym okrasie, ewentualnie może
1 wcześniej, pozbędą się zupełnie 
wojsk okupacyjnych z rego terenu. 
Osiągnięte porozumienie uwalnia ich 
przyiem od dotychczasowej zależ­
ności od Francji w kwestji odszko­
dowań, poddaje ich natomiast o 
wiele wygodniejszemu systemowi 
rozjemczemu, w którym  głos roz­
strzygający będzie miała przede • 
wszystklem  Ameryka. W reszcie, po­
za całym szeregiem innych jeszcze 
koncesji, Niemcy uzyskują jeszcze 
i ten ważny atut, że wchodzą do 
Ligi Narodów' i do jej Rady, a tem

cy ze zwyciężonymi, lecz jak równi samem także wracają do czynnej
z równymi.

Na. tej też • zasadzie dopuszczono 
Niemców do końcowych obrad kon­
ferencji, dając in: jednocześnie moż­
ność bronienia swej spraw y i swych 
postulatów. Presśige Niemców był 
w ten sposób salwowany, a że ró­
wnocześnie Hcrriat okazał w całym

roli w polityce międzynarodowej.
Konferencja londyńska przyniosła 

więc Niemcom same tylko korzyści, 
może naw et więlNze, niż sami się. 
spodziewali. Nacisk Anglji i nieofi­
cjalny napezór. ale również bardz n 
silny nacisk Ameryki wywalczyły 
im ze strony Francji ustępstwa bar-

NIEZWYKl> „SPADEK".

P rzed  kilku dniami, kołu P a n  ża 
lotnik M adrony dokonał karkołomnego 
eksperymentu, w y skoczyw szy  z balonu 
przy pomocy spadochronu. Śmiały a- 
w ata  p rz e w ió d ł  ś ę  wprawdzie, do- 
tk iuiwszy ziemi, lecz nie doznał Ładńyefc 
uszkodzeń.

dzo wielkie, ustępstwa, które nie 
w całej Francji spotkają się z apro­
batą. W  zamian za te wrszystkie 1 1- 
stępstw a Francja ma spodziewać się 
w .najbliższym cz as® .--  podobno w 
listopadzie — ostatecznego, a ko­
rzystnego dla niej uregulowania Jłu­
gów międzynarodowych, ma także 
liczyć w dalszych swych stosunkach 
z Niemcami na ich „dobrą wiarę i 
wolę".

Co do tej „dobrej w iary i woli" 
Niemiec, to Mac Donald jest najlep­
szej myśli i. ma wsz dką nadzieję, że 
po ułagodzeniu Niemiec wszystko 
inne pójdzie juz jak z płatka. „To 
dopiero początek — powiedział on 
przy zamknięciu konferencji Od­
tąd pójdziemy naorzód krok za kro­
kiem jako czyniący pokój i odno­
wiciele". Dałby Bóg, żeby te nadzie­
je spełmły się i żeby zakończona o- 
hcamie pomyślnie w kwestjach eko­
nomicznych konferencja przyniosła 
jako ostateczny rezultat — pokój lu­
dom Europy.

A jeżeli kto, to my przedewszyst- 
kicm, Polacy, pragniemy tego z ca­
łego serca. Do optymizmu jednak
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daleko .iam jeszcze. Przeciwnie, Ro­
zmaite oznaki i oficjalne wynurzenia 
wskazują, że w tych rzekomo ,,de­
mokratycznie czujących i myślą- 
cych“ Niemczech czai się w daLzytn 
ciągu widmo odwetu, i to skierowa­
nego przedewszystkiem w naszą 
«tronę. Dopóki więc nie zostanie 
wypełniony najważniejszy postulat 
racyfikacy.inej polityki europejskiej 
— zagwarantowanie ludom fcuropy 
pokoju — dopóty konferencja lon­
dyńska pozostanie tylko epizodem 
w dziele odbudowy stosunków po­
wojennych w  Europie, i to epizo­
dem, który przyniósł korzyści w y­
łącznic Niemcom, bo wychodzą one 
z konferencji wzmocnione. A wzmo­
cnione Niemcy, nie czujące p^zytem 
żadnego hamulca w odpowiednio 
pomyślanych paktach gwarancyj­
nych, mogą być tylko ciągłą groźbą 
dla swycn sąsiadów, szczególnie 
tych, którzy zostaliby pozostawieni 
bez żadnej opieki i pomocy. Obawy 
tego rodzaju stana się płonnemi, je­
żeli zakończona obecnie konferencja 
londyńska będzie istotnie „począt­
kiem", będzie wstępem d/> ogólnej 
pacyfikacji Europy na zasadach, u- 
staionych przez traktat wersalski, 

o——
P. PREMJŁR GRABSKI PRZER­

WAŁ URLOP.
(Telefonem od naszego .koresp,), 

Warszawa. 18. sierpnia. (Z) 
Jakkolw iek pobawiły sią pogłoski, 
że prezydent min. Grabski wyje- 
dzie w  tym tygodniu ponownie na 
■urlop, to jednak okazało się, że 
P rem ier z powodu bardzo w ażnych 
zadań pozostanie przez sierpień w 
Warszawie i tylko na niedziele 
i poniedziałki wyjeżdżać będzie do 
Spały, gdzie według programu m a­
ją się odbywać posiedzenia komi­
tetu politycznego Pa,dy Min. Głó­
wną troska P rem iera jest w  tei 
(3nvralt 'uregulowanie ceny zhcza, 
mąki i Ćłilebaj Na ten tem at odby­
wają się narady, którym  przew od­
niczy Prem ier.

POSEŁ SOWIECKI W W ARSZA­
WIE USTĘPUJĘ.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 18. sierpnia. (Z) Jak 

się dowiadujemy poseł sowiecki p. 
jlboleński ustępuje ze swego sta- 
jowiska. Na jego miejsce ma przy- 
pyć do W arszaw y p. Wojkow, by­
ty przewodniczący komisji reew a- 
'suacyjnco w Moskwie.

 o-----
BOLSZEWICY UWOLNILI
u r z ę d n ik ó w  p o l s k ic h .

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 18. sierpnia. (Z) Dzi­

siejszy „Kurier Czerw ony" podaje 
pe aresztowani .przez sowiety i wię­
zieni w  Petersburgu urzędnicy pol­
scy pp. Sohaniewicz i Stanisław ­
ski zostali zwolnieni * więzienia, 
izięki energicznej interw encji p. 
ministra spraw  zagr.

MORGAN NIE DA NIEMCOM 
DOLARÓW.

Warszawa, 18. sierpnia. (Z) Z 
Londynu donoszą: W  kołach gieł­
dowy ch obiegają pogłoski, że 
Morgan zdecydował się w yrzec u- 
działu w pożyczę^ niemieckiej. Mó- 
yria także, że rządowi n enueckie- 
Diu pozostawiono wolna rękę w 
wyborze  subskrybentów pożyczki.

Warszawa, 18. sieronia. (Z) W 
Paryskiem  p śn b e  enrizracji rosyj­
skiej czytam y szeresr .sensacyjnych 
informacji sekretarza sowieckiej ko­
misji emigracyjnej Pckrowisldegoi 
na tem at szpiegowskiej organizacji 
Poselstwa sowjeckieso w Warsza­
wie. Akcją tą kieruie drugi sekre­
tarz Poselstwa Ługanowski. Po- 
kro'wski zeznaie, że wypadek od­
mówienia przez robotników gdań­
skich wylądowania amunicji do 
Polski był dziełem aaentów sow ie­
ckich. Centrami akcji szpiegowskiej

Rzym, 18. sierpnia (Tel. G. P.) 
Wiadomość o odnalezieniu zwłok 
MatteoiTego wywołała w e w szyst­
kich sferach wielkie wrażenie, Z
powodu silnego rozkładu ciarta 
rozpoznanie zw łok mogło nastap-ć 
tylko dzięki charakterystycznemu 
kształtowi czaszki zmarłego o w y ­
datnych kościach policzkowych o- 
raz dwom złotym zębom.

Wielkie w rażenie w yw ołał 
przyjazd kardynała Bislettiego, — 
który  przybył na miejsce celom 
sprawdzenia pierw szych informacji. 
Księża z pobliskiego klasztoru  od­
mówili modlity y nad zwłokami

Warszawa, 18. sienpniia. (Z) Z i 
Berlina donoszą: Niemiecka dele­
gacja opuściła wczoraj Londyn i 
przybędzie dziś do Berlina. Jeszcze 
w  ciągu dzisiejszego dnia delegacja 
zda sprawę z konferencji. P aiia  ■ 
m ent zbierze sćię dla załatw ienia n- 
siaw , dotyczących w ykonania pla­
nu Davesa. W  koliach politycznych 
niemieckich spodziewają się przy­
jęcia projektów rządowych wedbig

w Polsce są oprócz Warszawy 
Białystok 1 Dęblin.

Po ustąpieniu Karachama, b. po­
sła sowieckiego w W arszawie, na­
stępca jego Oboieński postanowił 
znacznie ostrożniej pustępować
wobec energji polskiej policji poli­
tycznej. P rzez czas dłuższy zerw a­
no koniaki z miejscową partją ko­
munistyczna. Pokrow ski idoćaje, że 
wr "wyjątkowych w ypadkach specjal­
ni agenci Sowietów widywali się 
z członkami komitetu na Krakow- 
skiem Przedmieściu.

zmarłego. P rzed  fotografią M atieo- 
ti‘ego, przybitą na dTZeWie w po­
bliżu miejsca, gdzie zndfezljoino 
zwłoki, wieśniaczki ze wsi okolicz­
nych złożyły wieńce i kwiaty. 
P rzygnębiające w rażenie w yw ołało 
przybycie wdowy po zamordowa­
nym. Dzień i miejsce pogrzebu nie 
zostały  jeszcze ozntczone. Odna­
lezienie zwłok przyczyniło się diO 
uspokojenia opinji publicznej, która 
z wielkiem zainteresow aniem  i za­
ufaniem oczekiwać będzie prze­
biegu rozpraw y, mającej się odbyć 
w  pierw szych dniach listopada.

i Planu Davesa i udzielenia peino- 
mocnictw rządowi przez parlament.

NIEMCY DZIĘKUJĄ.
W arszawa, 18. sierpnia. (Z) Z 

■Londynu donoszą: Kanclerz niem.
Marx w przemówieniu pożegiiaJiiom 
opuszczając Londyn wyraził po­
dziękowanie Mac Donaldowi. Marz 
przyznał, że wprowadzenie sądów 
rozjemczych znacznie ułatwi sytua

cję Niemcom i że wpłynie nieza­
wodnie na ustalenie stosunków mię­
dzynarodowych. Opuczozjając kon­
ferencję Marx oświadczył, żc Niem­
cy gotowi są nawiązać regularne 
stosunki ze wszystkiemi narodami i 
z niemi wspólpraujwać. - ■ - -

LUDENDORFF ŻADA UWOL­
NIENIA IITTTLERA.

Weimar, 18. sierpnia (Tek G. P.). 
Zjazd partji narodowych socjalistów 
zakończył się po dwudniowych o- 
biadach. Na placu przed teatrem  
Narodowym odbyta się defilada 10 
tys. H itlerow ców , przyczem w y ­
głosili przemówienia dr. Gaenter 
k tóry  ostru atakow ał rząd niemiecki 
i  gen. Ludendorff, który domagał się 
uwolnienia uwięzionych Jtiittlerow- 
ców, oraz samego HLflera 

—— o------
HERRIOT POSTAW I KW ESTJĘ 

ZAUFANIA.
(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 18. sienpnća. (Z) Z 

P aryża donoszą: Na porządku
dziennym najbliższego posiedzenia 
Senatu stoi sprawozdanie Hernota 
z konferencji londyńskiej. W ko­
łach politycznych francuskich spo- 
dziewaią się ataku na izad ze stroj 
ny Pomearego. Rząd postawi praw 
dopodobnie kwestię zaufania i za- 1 
ulanie to prawdopodobnie otrzyma.

Koraerezy zamach ca Ora llins- 
towicza w Pradze-

(t) Powszechnie znany ze swych  
śmiałych i pomyślnych opetacyj 
‘wowski Iekaiz chirurg, Di. Ludwik 
Ihnatowicz, padł otiarą moi ercze- 
go zamachu w Pradze czeskiej,

,gdzie przebywa od niedaw ego 
czasu jako asystent profesora uni­
wersytetu czeskiego dra hdliczki. 
Zamachu dokonano na u ” ośolis- 
stem. Dt. Ihnatowicz otrzymał czte­
ry ciężkie rany w głowę, płuca, 
wątrobę i ramię. Natychmiast pod- 
idano go operacji w jęcia kul. 
Operacja udała się i jak n m w
0 tatniej chwili komunikują, stan 
ran ego jest p omyślny. Sprawczynię 
zamachu aresztowano.

—— o— -*

„CudOWhB" BLiibi
Moskrca, w sieupniu.

W pierw szych dniach sierpnia 
p rezes wszeebrosyjskiego W ek' a 
(t. j. p rezyden t Z. S. S. R.; Kalinin, 
w racając z  urlopu w ypoczynkow e­
go w  gub. Tw erskiej, zatrzym ał się 
po drodze z powodt burzy w e wsi 
Nikolskoje. r o\varzyszył mu robo­
tnik Czołnokow i fotograf Ocup. W 
chwili, gdy wchodzili do sieni izby, 
uderzył w  nią piorun, cbah chaty 
został zniszczony, GzołnoKOW za­
bity  na miejscu, fotograf Goup, 
kióry był również w  swoim czasie 
fotografem carskim, został kontu­
zjowany, a Kalinin cudownie ocalał
1 tegoż dnia przybył dto Kaszmia, 
gdzie przem awiał na zebram u kole­
jarzy. W prasie sowieckiej jest ex 
re tego w ielka radość i zapew ne 
ustanowiona będzie odtooy iednia 
,,gallóv kg’*.

E l S i l i i i i l
usuwa radykalnie bez boiu uporczy­
we nagniotki i zgrabiałe naskórki.

Skład i wyrób: M99
Apteka M. Ettingera

Lw ów , n l. G ołuchow sk ich .

Przedłuża się Fos^zonową sprzedaż
wysnrtowanych modeli płasłezów. kosłjumów, sukien, 
spodnie, bluzek, jumperów itp. — do dnia 23. bm. włącznie.

9CKER i P M (nowy gmach)
Celem umożliwienia mniej zamożnej Publiczności nabycia pie.wjzorzędnych 

zagranicznych model:, ustanowiła firma c e y  bardzo niskie: Płaszcze, kostj my 
i suknie wełniana od złp. 40, suknie jedwabne od złp. 30, markizelowe i tryko­
towe od złp, 20, spódnice od złp. 15 itp. 6032

■ ■ ■ w n a i B H H n n p R S B i g H n n B M B H H

Odnalezieni wM M atteołtiego
Uśpakoiła opinie publiczną.

W Hdpszawie znaleziono znów bombę.
(Telefonem od naszego kcespondenta.)

Warszawa, 1S. sierpnia. (Z) 
Dzisiaj przed południem obolk elek­
trowni przy ul. Leszczyńskiej 1, 
znalęztono na terytorium elektro­
wni, tuz obok głównego komina, 
bombę. Była ona połdżona Pod liść­

mi i sprytnie ukry ta  w  ogrodzie p. 
Kossakowskiego, adm inistratora e- 
lektrowni. W  tej chwili odbywa się 
śledztwo, które prowadzi pobicia 
polityczna.

M i e n i  i k k i  nrzsiaii plan Bh i s i .
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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C i e m  s i q  t o  d z i e i e ?
W ESTETYCZNEJ KONTEMPLACJI PRZED TĘCZOWA WYSTA­
WĄ. — PYTANIE, NA KTÓRE PP. KUPCY POWINNI DAĆ ODPO­
WIEDŹ. — TAIEMNIĆZA ZNIŻKA CEN, KTÓRa  NIE JEST ZNIŻKA...

Lwów, 18. sierpnia.

Każda prawdziwa kobieta p rzy­
zna mi niewątpliwie — o rle zechce 
być naturalnie szczera, że do nie­
m ałych przyjemności życia należy 
oglądanie w ystaw  sklepowyclr, -■— 
zwłaszcza tych. zapełnionych... o- 
wcmi uicościami sub suecie ae ten ii- 
tatds, ale w życiu kobiety odgry­
wających tak w ażna role... a więc 
eleganckimi buciczkami. roztęcze* 
niem, p&wiewmościa łub przedziw­
nie miękką falistością tkanin, nie 
pomijając, rzecz prosta, o wy cli ist­
nych cacek w  m ateriałach i pom y­
słach, k tó re sie z-owia kapeluszem 
damskim... P atrzy  na nie z równem
'im tr-.f rtm-m

dakcji jesteście przecie o  w szysł- 
kiem pojpformowani.

— Sin ze pani — odparłam, m)le 
pogłaskana tą pochlebną opinią pu­
bliczności o w szechw iedzy prasy.

— W szak prawda. — podjęta 
moja interlokutor,ka. — że w a r ty ­
kułach ekonomicznych tak i w te ­
legram ach i komunikatach ze źró 
del urzędowych ciągle sie czyta o 
stagnacji w  przem yśle i handlu, o 
■braku zbytu i braku gotówki, które 
powodują znaczna obniżkę cen w 
manufakturze i wogóle w dziale o- 
dzieżow'yiin?

— Nieinaczej.
— W szak prawda, ,że coraz czę­

ściej w anonsach rozm aitych firm

—  A teraz proszę popatrzeć na 1 
ceny w ystaw ow e poszczególnych 
towarów. Nie zm ieniły się one ani 
na jotę od tych, k tóre widzieliśmy 
podczas największego napięcia dro­
żyzny...

— Może Pani się myli... może 
różnica gatunków ...

— Bynajmniej. Dam kilka przy­
kładów  na m ateriałach, co do iden­
tyczności których nie może być 
wątpliwości. Naprzykładl fulardyna 
jeszcze w maju kosztowała 7 nrrBo- 
nów, te raz, jak pani widzi, kosztu­
je 4 — 4.20 zł., popełnia kosztow a­
ła 18 milionów, dziś 12 zł., gabar­
dyny wahały sie od 26 — 40 mólio-i 
nów, dziś najtańsza kosztuje 16 — 
18 złotych, lepsze zaś gatunki do­
chodzą do 30 zł. To samo jest z o- 
bnwiem. O t widzi pani, te oto bu­
ciki na w ystaw ie z cena 28 zf. Tę 
samą markę i w  tej samej firmie 
kupiłam w  maju za 40 milionów.

• Gdzież więc te procenty zniżkowe?
— ...Nie wiem — w yszeptałam

?:;ikitnnntatia i -7.a7.1anaw a na   tn w i1-

łona, z w yższem  w ykształceniem , 
pracownica umysłowa, tyipłstka i 
m odystka, robotnica, paskarka i 
inteligencka, choć. co praw da, nie 
u w szystkich Larwa uczuć i w rażeń 
jest jednakowa... a drzewu żająca 
liczba tych sPektat.ore.k musi się o- 
graniczać do ^traw estow anej nieco 
m aksym y: kupić, nie kupić, a po­
patrzeć można.

Pogrążoną w  takiej w łaśnie pla- 
tonicznej kontemplacji, zagadnęła 
mnie nagle jedna z pań. spotykają­
ca mnie często w moim charakte­
rze urzędowym: na posiedzeniach,
odczytach i t. D.

— Dioga redaktorko —  podjęła 
rzecz z miejsca — dobrze, że pa­
nią" spotykam. Od dłuższego czasu 
biedzę się nad rozwiązaniem  dziw ­
nej zagadki, no a w y  tam w re-

■- U T A I J E S Ł . I U T E .

Dr. Witold IĆŻiSHi
powrócił i rozpoczął ordynację. (Choroby 

seria i nacz. krw.) 6J5i
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kupieckich czytam y o 20. a nawet 
30-ppocentowycli zniżkach cen. co 
gdyby zliczyć razem, stanowiłoby 
w-cjągu ostatnich paru m iesięcy co 
najmniej 50 KI potanienia?

— Jestem  tego samego zd an ia .'

Lwów, 18. sleiptńa.
(C.) W krótce odbędą się w ybo­

ry do Rady Kasy Chorych miasta 
Lwowa i szeregu kas w powiatach 
Małopolski. Jakkolwiek od w ybo­
rów tych dzieli nas leszcze kilka 
tygodni, to jednak już od dłuższe­
go czasu prowadzona jest w ytężo­
na agitacja w celu przygotowania 
gruntu dla tego tub innego ugrupo­
wania społeczno - politycznego. I

tłocznie należy do arkanów  facho­
wej kalkulacji... Zapewne tylko kup­
cy mogliby to pani wytłumaczyć... 
— Ja nie wiem...

J. P.

juz dziś można przepowiedzieć, że 
walka o wpływy w Kasach Cho­
rych, specjalnie w Kasie Chorych 
m. Lwowa, będzie bardzo gorąca, 
będzie nawet zażarta. Będzie to 
bowiem w  doslownem znaczeniu 
walka poliyczna i to już nie ty%o 
o zabarwieniu partyjnem, ale — co 
gorsza — o podłożu zarówno Ida- 
soweni, jak i nacjonalistycznem. Z 
tego zaś jej- charakteru wysnuć la-

M o  o Kosy o h o rych .
PRZED WYBORAMI. — ZAPOWIADA SIĘ ZACIĘTA WALKA. ^  
CHARAKTER |F I POLITYCZNY, O PODŁOŻU PARTYJNEM. KLA- 
SOWEM I NACJONALISTYCZNEM. — KOMUNIŚCI PRZY ROBO­
CIE. _  ICH CELE I DĄŻNOŚCI. — GROŹNA SYTUACJA I WY­
PŁYWAJĄCE Z NIEJ NIEBEZPIECZEŃSTWA. — SPRAWĄ KASY 
CHORYCH WINNO ZAINTERESOWAĆ SIĘ CAŁE SPOŁECZEŃ­

STWO,

12
JAKÓB HFNNERY.

Z i lM f lO  0 Ż Y C IE .
Powieść kryminalna z franc.

(Ciąg dalszy.)
Oświadczenie to w yw ołało zro ­

zumiałe zdumienie. Nietylko Cas- 
soułet, ale i sędzia śledczy i proku­
ra tor aż podskoczyli na krzesłach.

— Zdaje mi sic — zauwalżył sę­
dzia śledczy topem nieco cierpkim, 
że w takim razie obowiązkiem pań­
skim było zawiadomić nas o tern 
bezzwłocznie.

— Tak też. zdaje mi sie, i uczy­
niłem — zauw ażył grzecznie repor­
ter — boć przecież dopiero przed 
chwila miałem zaszczyt poznać pa­
nów.;,

— Ale ostatecznie — wmieszał 
się do rozmowy zniecierpliwiony 
już Cassouiet — gdzież są te 
zwłoki?

— Drogi panie Cassouiet — mógł­
bym panu odpowiedzieć poprostu, 
ż© tyillko mój dziennik ma prawo

rob r»TU' i r h rm m
wym agać odemnie takich w yjaś­
nień.

— Jednak. -  wtrącił znów sę­
dzia śledczy — zw racając się do re­
portera — sprawiedliwość ma rów­
nież pewne prawo do żądania, abyś 
jej pan udzielił swych wiadomości i 
spostrzeżeń.

— Daruje pani, panie sędzio, — ja 
mmn co do tego inne zdanie. O trzy­
małem (zupełnie oficjalne polecenie 
ze stromy mego dziennica, abym 
przeprowadził na własną rękę ba­
dania w tej sprawie, w której pano­
wie prowadzic:e rów nież śledztwo 
w interesie społeczeństwa. Gdyby 
mi znane były jakie szczegóły, od­
noszące się ao (zniknięcia .ffipny 
Fouin, wtedy bez wątpienia obo­
wiązkiem moim byłoby podać je do 
wiadomości władzy. Ale sprawa 
przedstawia się zupełnie inaczej. 
P,odąłem poszukiwania w zupei • 
ii/ie innYrn celu, — rezultat icli .ielt 
moją w yłączną własnością. To jest 
punkt widzenia prawny. Mim oto 
jednak, widząc, że mój przyjaciel, 
brygadier Cassouiet siedzi jakby 
na rozżarzonych węglach, — nie 
chcę wystawiać jego cierpliwości 
na dłuższą próbę. Dlatego powiem

mu, ale wyłącznie z w "asuci woli i 
ochoty, że zwioki ipanny Fortm  le­
żą obecnie w kostnicy w Wersalu.

— Nie. to już naprawdę zanadto! 
— w ykrzyknął Cassouiet. I pan je 
lam widział?

--  Na władne oczy.
— Kiedy?
— W czoraj wieczorem.
— Zatem miałem rację, — w trą ­

cił sędzia śledczy, — zarzucając pa­
nu, że nie spieszyłeś się pan zbyt­
nio z zawiadomieniem właściwych 
wiadz o tern swojem odkryciu. Bo 
zapewne nie podzieliłeś sie pan w y ­
nikiem swiych badań z mymi kole­
gami w W ersalu, niepraw daż?

— Panie sędzio, obstaję prtzy 
tern, co powiedziałem: nie czułem 
się zupełnie obowiązanym do dzie­
lenia się z kimkolwiek wynwami 
mych budań. Nawet w7 tvm w ypad­
ku, gdybym był wczoraj wiejSmiał o 
tein, że owe zwioki, które pózwo- 
łono mi obejrzeć, są rzeczywiście 
zwłokami panny Fortin... A o tein- 
wczoraj zupełnie jeszcze nie wie­
działem.

— Zatem, pocoś pan  przyjechał 
prosto tutaj? — zagadnął Cassouiet

— Poco, pytasz ®ie brygadje-

two wniosek, jak zacięta zostanie 
stoczona kampania o to. k to  ma na 
przyszłość nadaw ać kierunek Ka­
sie Chorych.

Nie potrzeba oczywiście długo 
się nad tem rozwodzić, jak szkodii- 
wem, nawet wprost zgubnem jest 
wprowadzanie instytuc.il tego ro­
dzaju, jak Kasa Chorych, a wiec 
instytucji o celach par excellen<-’e 
społecznych i humanitarnych, na 
burzliwe flukta walk stronniczych, 
klasowych s nacjonalistycznych. Już 
dziś zresztą mamy orzedsm ak te ­
go, obserwując prowadzoną na tem 
tle kampanie prasow a między po­
szczególnymi ■obozami, ubiegający­
mi się o wyłączne wpiyw y w tei 
instytucji. Korona zaś w szystkiego 
jest wystąpienie w ostatnich dniach 
do walili o Kasę Chorych — koiiiu- 
nistów.

Ogłosili oni iv trzech  językach: 
ukraińskim, polskim ł żydowskim 
ogromne odezwy, podpisane imie­
niem „Zjednoczonego Komitetu w y­
borczego robotników i urzędników 
(?) ukraińskich, polskich i żydow­
skich" przez kominiarza Adolfa Uir- 
sakiego, mieniącego się sart.o- 
zwańezo „dziennikarzem", o laz 
Mikołaja Chimczy-na i Salamona 
R aiera . Nazwiska te znane są do­
brze z głośnego procesu święto, 
jurskiego, który  w ykrył nici, łą­
czące uczestników jego z  Mo­
skwą! Otóż tacy to ludzie prokla­
mują obecnie w  publicznych ode­
zw ach walkę na śmierć i życie o/ 
„rząd dusz’* w  Kasie Chorych. W y- 

’ raźnie zresztą powiadają, że idzie 
im o „klasowy i proletariacki" cha-; 
rakter Kasy Chorych, o uczynienie' 
z niej poprostu reduty wojującego’ 
komunizmu w Polsce! Obiecują w  
tym celu bezkrytycznym  w ybor­
com wszystko, co tytko obiecać 
można, a w szystko za darmo!

Robotnicy wiec ierlunie będą 
rządzić w Kasie Chorych, praco­
dawcy zaś zostaną od zarządu zu­
pełnie usunięci, a wzainian za to bę­
dą na nich przerzucone wszystkie 
ciężary, gdyż Toootmcy ubezpie­
czeni nie będą płaci,ii ani grosza *u- 
bezpieczenia. zostawiając ten trud 
wyłącznie pracodawcom. Jeżeli do­
damy do tego jeszcze zapowiedź

rzc? Oto poprostu ten mój mały 
paluszek powiedział mi, że może 
w łaśnie tutaj w Trący, gdzie zginę­
ła painna. Fortin, znajdę, odpowiedz 
na pytanie, iakic stawiałem sobie w 
W ersalu, stojąc przed zwłokami 
nieznanej nikomu kobiety, którą 

.wyłowiono nad ranem ze staw u w 
Trappes!

Brygadier, który właśnie niósł 
do ust sm aczny kąsek, kawałek 
tłustego węgorza, otworzył szeroko 
oczy:

— Co pan mówisz? — w ykrzyk­
nął zdumUmy.

— Gzy trzeba to panu powtó­
rzyć?

— Zatem — to taksaiino, jak jej 
ojciac...

— Najzupełniej taksamo.
Niemniej zdumieni byli sędzia

śledczy i iprok.ur.ator, którym  oczy­
wiście Cassouiet opowiedział już 
w szystkie sizczegóły zagadkowej 
śmierci Michała Foirlinn.

Szczegóły te można było — 
z meznacznemi zmianami — od­
nieść również do zniknięcia jego 
córki..

(C. d. n.)„
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Okropne dzieją królewskiego dziecka, syna Ludwika XVI Śledzi się z zapartym od­
dechem w wielkim sen acvjnym dramacie z czasów rcwolu ji francusk.e, p. t.:

D E L F IN  F R A N C JI .
D.iś i t i i z l t t ó  HIB0 LEW.

Ô dbudono iiclei Iwaw-łiiicli.

wprowadzenia urzędowania w 
Irzeeh językach: polskim, ukraiń­
skim i żydowskim — otrzym am y 
w  komplecie obraz raju bolszewic­
kiego w  Kasie Chorych.

iPinzykłaa ten  wskazuje, "a -jakie 
to ry  skierow ana została w aika o 
w pływ y w Kasie Chorych, czego 
się po niej spodziewać należy i 
jakśema grozi tej instytucji nfebez- 
iPieczenistwami To pew na bowiem, 
że Kasa Chorych stoi wobec nie­
słychanie groźnych dla swej egzy­
stencji komplikacji, że nadchodzi 
diła niej chwila, k tó ra może popro- 
stu ztrujnować doszczętnie dotych- 
czasow y stan posiadania klais ipra- 
ciujących w  tej dziedzinie opieki 
społecznej, że. iednem słowem, 
wyłoniła się sytuacja, która odbić 
się może wprost fatalnie na dal­
szych losach tej doniosłego znacze­
nia społeczno - humanitarnego in­
stytucji.

Raz wprowadzona w w,Lr walk 
partyjnych, klasowych i nacjonali­
stycznych, naw et wyznaniowych, 
ponosić ona będzie musiała w szy st­
kie konsekwencje takiego stanu 
rzeczy, konsekw encje, które p rę­
dzej lub później podetną zupełnie 
podstaw y jej istnienia, a tern sa­
mem Pozbawia klasy pracujące 
tych wszystkich, a niewątpliwych 
dobrodziejstw, które instytucja Kas 
Chorych im daie.

Problem  Kasy Chorych nabieia 
w  tych w arunkach w prost w yjąt­
kowego znaczenia ipowinien za­
in teresow ać najszersze w arstw y, 
specjalnie zaś te sfery i warstwy,, 
których głosy, oddane przy wybo­
rach, utaja zadecydować o tem, jak 
ukształtować się maja przyszłe lo­
sy  tej instytucji. -Wwchodząc z teg'o 
założenia; chcemy w  sposób ściśle 
rzeczowy naszkicować tło, na któ- 
rem  rozpoczęta sie i rozgryw a o- 
ibechfe Walka o Kasy Chorych. P o ­
znanie tła tej walki, jak również i- 
jej progiamów, będzie — sądzimy 
najlepszym sposobem do zoriento­
wania się w sytucaii. iafca się w tej 
dziedzinie obecnie wy.twiorzyła i do 
wysnucia z niej Pewnych wnio­
sków i w skazów ek.
y ’ '   o ------

w m m m m m m B B m m m m m a m

ERANK WEDEKIND.

Księżna [ M e .
Tłumaczyła Rena Gl...

— Dziwisz się, jak się to stało, iż 
jestem socjalną demokratką i; że za­
ślubiłam przywódcę socjalistów? — 
rzekła młoda księżna Rusałka do 
swej przyjaciółki, niedawno zamęż­
nej baronowej łiohenw art. Powodem 
tego: bezdzietaość pierwszego mo­
jego małżeństwa z księciem deG al- 
liera.

— I to było powodem? — zapy­
tała baronowa, rumieniąc się.

— Możliwe, iż moja najpitrw sza 
młodość wchodziła tu również w 
grę — rzekła księżna. Jako dziecko 
bytam  sobą bardzo zajęta, nie uzna­
wałam nic wyższego ode,mnie. P a­
trząc w lustro, podziwiałam siebie 
jak relikwię. Byłam wesołą ł odważ­
ną, a często nie rozumiałam żartu. 
Moja duma burzyła się we mnie tak, 
jak płoszy się koń przed brzydkicm 
zwierzęciem. Gdy siostra moja u- 
świadamiiała mnie, w  jaki sposób 
człowiek przychodzi na św iat — z 
irytacji omal jej nie udusił Am. By- 1

Łuck, w  sierpniu. | 
Dzięki zapewnieniu p. ministra j 

kolei żel., że budowa linji Lwów— j 
Luck może być i będzie urzeczy­
wistniona w najbliższym czasie, tę ­
żeli- interesowani tą linia przyczy­
nia się finansowo do tego przedsię­
wzięcia, niGwozorganizowany Komi­
tet propagandy w  Lucku wz-ąl się 
do pracy. Plan poisteipowania Komi­
tetu jest bardzo prosty. P rzeprow a­
dzić rozsprzedaż 10%-owej pożycz­
ki kolejowej wśród interesow anych 
sfer i uprosić na podistawie subs­
krypcji p. ministra, aby budowę tej 
linji raczył wstawić w budżet na 
rok 1925. Pozatem  liczy Komitet na 
poparcie wszystkich pp. posłów i 
senatorów. Tydzień temu powołano 
do życia Komitet na W ołyniu z p re­
zydentem m. Luoka na cizele, Ten 
ostatni zorganizow ał dotychczas lo­
kalny Komitet w Horochoiwie z p. 
starostą i Komitet w  gronie Tow. 
właścicieli domów. Robota wre, po­
w iaty łucki, ho łochowski i zachod-

■ . i .j. . . m i
łam bardzo wierząca i często kilka 
godzin z rzędu poświęcałam myśli o 
Bogu. W ierzyłam, iż Bóg innie stwo­
rzył. Amelja i ja w yrosłyśm y na 
zamku Schwarzeueck w Czechach 
— zdała od świata...

M iałyśmy tylko domowego na­
uczyciela i — jak lód zimna guwer­
nantkę. Amelia była o 2 lata starsza 
edemnie, flegmatycznego tem pera­
mentu, opieszała i nie potrafiłabym 
r.awet powiedzieć, kiedy i w jaki 
sposób doszła do uświadomienia. 0 - 
powiadała mi pewnego razu, że 
córka m łynarza we wsi puwiła dzie­
ciątko. Uważałam to za niemożliwe. 
Rodzice nasi wzięli ślub przed ołta­
rzem i dlatego wierzyłam , iż Bóg 
obdarzył ich dziećmi.

Okoro św iąi Bożego Narodzenia 
ojciec z Cćłfa swoja świtą przybył 
z W iednia na polowanie. Przyjechał 
również do nas książę de Galliera. 
Miałam wówczas 16 lat. Od pierw ­
szych doi stał się moim chevalie- 
rem.-., miał 23 lat... Był bardzo wo­
bec mnie uprzejmy, uprzedzający i 
wszystkie moje szalone zachcianki 
starał się spełniać. Amelja z młodym 
porucznikiem z Budapesztu była za­
wsze w  pobliżu nas. Po Nowym Ro­
ku wszyscy odjechali. Później przy-

| ni dubieński czują, że w podtrzyma- 
j rńu metropolii Lwowa leży interes 
j ich samych i interes Państwa. Re­

prezentanci tych Komitetów zjadą 
do Lwowa na d’ ień 5. września, 
spodziewając się, że zorganizowany 
tamże przez p. p rezydenta Neu- 
manna1 Komitet pragnąłby w ysłu­
chaj sprawozdania Komitetu wołyń­
skiego. który we wszystkiem  pod- 
dajesię pod dyrekcję Lwowa.

Znamienne, że w szyscy intere­
sowani daża do podtrzymania me 
tropolji Lwowa, bojąc się, że w  nie­
dalekiej przyszłości miasto zejdzie 
do rzędu prowincjonalnych. JeSt to 
jeden z powrażnych powodów dla 
Lwowa dążenia do budowy tejże 
linji.

W Horochowie, ośrodku najbo- 
.gatszego powiatu 'wołyńskiego, co- 
najmniej tysiąc kupców czeka na 
upragnione bezpośrednie nawiąza­
nie stosunków ze Lwowem. Jeszcze 
większa liczba pragnie tego samego 
w Lucku, (Ziel.)

?z>a wiosna i — smutne miałam re- 
fleKsje— Następnego Bożego Naro­
dzenia książę przybył z ojcem zno­
wu na polowanie — owładnęło mną 
nieznane dotąd uczucie...

Ojciec nie zapowiedziawszy 
przyjazdu, przybył niespodzianie, a 
książę oświadczył się o moją rękę.

Miodowe miesiące przeżyliśmy 
w Neapoiu, byłam bardzo szczęśli­
wa. Późniejsze miesiące spędziliśmy 
na zamku Egersdorf na Morawie, 
zdała od gwaru świata żyliśmy lia- 
szem własi/iem szczęściem... M arzy­
łam tylko o dzieciątku i, z początku 
przekonana byłam, iż musi to pe­
wnie nastąpić, tak, jak po wiośnie 
następuje zima i śnieg... Modliłam się 
gorąco do Boga, aby pobłogosławił 
nasz związek, ale modlitwy moje nie 
zostały wysłuchane .. Miłość księcia 
stała się chłodniejsza, nuda zagości­
ła w  domostwo nasze... Odwiedziła 
nas kuzynka moja z Wiednia, hrabi­
na Telecky, książę natrzał na nią 
początkowo chłodno, a dla mnie o- 
tw orzył się nowy świat. Intelektual­
nie stała wysoko- czytała wszystko, 
co w  Europie j>isano: Ibsena, Toł­
stoja', Zolę. Dostojewskiego. Nie- 
tschego, Sudenm nna, była chodzącą 
„wypożyczalnią książek*'. W  ciągu

nansowych. przem ysłowych i tech­
nicznych, Rady miejskiej itd.

Zagaił posiedzenie pirezyd. Neu­
man przedstawieniem ważności 
sprawy, u h  której zebranie zw oła­
no. Za czasów zaborów każde 
państwo zaborcze dostosowywało 
budowę linji kolejowych na ziemiach 
polskich do swoien potrzeb gospo­
darczych i strategicznych. Obecnie, 
gdy nastąpiło połączenie rozdzielo­
nych dzielnic, konieczną jest rzeczą 
stworzenie linji, któreby łączyły 
nasze ziemie w jedną całość komu­
nikacyjną.

Dla rozwoju gospodarczego Lw o­
wa poza budowa hnji Lwów—W a r­
szawa przez Rawę, najżywotniejszą 
jest spraw a wciągnięcia w swoją or­
bitę Wołynia i Polesia.

Ludność tych obszarów jednak 
ciąży ku Lwowowi i sama podjęła 
inicjatywę realizacji połączenia ko­
lejowego. W  Łucku zawiązał się w 
tym celu pod przewodnictwem pre­
zydenta miasta dra Zielińskiego !m- 

! ini et, który otrzym ał przyrzeczenie 
Ministerstwa kolei żelaznych, ii  o 
ile społeczeństwo zakupi

obligacje na budowę tej kolia| 
w łącznej kwocie 2,500.000 ziji., 

to budowa zostanie podjęta. Na sku­
tek tej odpowiedzi komitet hic ki 
zwrócił się do prezydium m. Lwi iwa 
o podjęcie wspólnej akcji subski yp- 
cyjnej.

Po przedstawieniu tego stanu rze­
czy przez prez. Neumana, zabrał 
głos prezes kolei Barwlcz, który 
pizedstaw ił stan budowy tej koiei- 
Cała długość w ybudow ać się mają 
cej linii na przestrzeni Stojanów— 
Łuck wynosi tylko 84 km. Z tego 
wykonano już w r. 1919 od Stojano- 
wa 6.4 km., od Łucka zaś do Dębo­
wej Karczmy jest już tor 39 kilome­
trowy, i?a przestrzeni zaś 39 km- 
niema jeszcze niic. Budowa zatem tej 
linji nile będzie zbyt kosztowi'a, 
zwłaszcza, że teren o h  przedstawia 
trudności.

Następnie gen. Malczewski pod­
kreślił wielkie strategiczne znacze­
nie projektowanej linji, przyrzekając 
z tego względu bezwzględne popar­
cie wojskowości.

Inni mówcy, a mianowicie r. Mak­
symowicz im. kongregacji kupiec­
kiej, r. Połaniecki im- Stow. kup-

sześciu miesięcy zdołała przeobra­
zić mnie w fanatyczną ateistkę, mi­
mo, iż przedtem byłam wierzącą 
chrześcijanką. I gdy już nie posiada­
łam ani iskierki wiary — która do­
dałaby mi, siły w  ciężkich ch wirach 
— spostrzegłam, że pozyskała mego 
męża dla siabie i że to nic pozostało 
bez następstw...

Kilka tygodni gorączkowałam, 
bezprzytom aą przywieziono mnie do 
W iedn ia .. Po wyzdrowieniu w yje­
chałam do mego ojca, aby go prosić, 
by w drożył kroki rozwodowe... Na 
słowo ,,rozwód" pokazał mii drogę, 
którą przybyłam . j

W yjechałam  do Berlina, gdyż 
tam ' pragnęłam  znaleźć obrońcę 
mych praw, adw okata. W e w szyst­
kich tow arzystw ach napotykałam  
na ludzi tego pokroju, co kuzynka, 
moja. hrabina Telecky. Zdawało mi 
się, że jestem jakimś zabytkiem, za­
konserwowana pozostałością z cza­
sów średniowiecznych... Ogarnęła 
mnie gorączkowa chęć modernizmu. 
Ucięłam moje piękne włosy, nie no­
siłam gorsetu, na bal artystek  po­
szłam w inęskiem ubraniu i pisałam 
o — kwestji kobiecej. Nim rok mi­
nął, przemawiałam już z zapałem na 
publicznych zgromadzeniach.

Birinwa linji Ł̂ OH-Bfojanćm-fioEb
i m M e m  gospodarczego rozwoju Lwowa.

2eb anie obywatelskie w ratuszu.
GBSZAKY WSCHODNIE CIĄŻĄ KU LWOWOWI — V? ŁUCKU ZA­
WIĄZUJE SfĘ KOMITET BUDOWY TEJ LINJI. — WSPÓŁPRACA

L W O W A .
Lwów, 17. sierpiucla. 1 łączenia kolejowego na linji Lwów—

(m l W  dniu wczorajszym odbyło 
się w sali ratuszowej zebranie oby­
watelskie w  sprawie pierwszorzęd­
nej w agi dla życia gospodarczego 
Lwowa i całej połaci ziem wschod­
nich Rzeczypospolitej Spraw ą tą 
jest stworzenie bezpośredniego po*

Łuck.
Na zaproszenie prez. Neumana 

przybyli na zebranie komendant D. 
O K- generał Malczewski, p u ł­
kownik Haudek, prezes kolei 
Barwicz, prezes poczty Toumelle., 
przedstawiciele sfer kupieckich, fi-
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ców, dr. Rucker im. Izby handl. i 
przem., r. Cirin im. Izby rękodziel­
niczej i inni mówcy iednozgodnie 
swierdzflii, że jaktiajryclileisze urze­
czywistnienie tego płanu leży w naj­
żywotniejszym interesie Lwowa.

W  rezultacie koufor-eiicji w y­
brane

komitet organizacyjny
z prawem kooptacji, w  skład które­
go weszli: prezydent Neuman jako 
przewodniczący* gen. Malczewski, 
pręż. Barwicz, prez. Tournelle. dr. 
Rucker, dyr. Chajes, r. M aksymo­
wicz, dyr. 13. Lewicki r- Rybicki, 
r. Cirin, r. SudJioff, r. Połoniecki, 
sen. Thullie, jakoteż uchwalono za­
prosić do komitetu prezesa Rady 
nadzorczej kolei Lwów—Stojanów. 
Zadaniletn komitetu ma być zorgani­
zowanie akcji subskrypcyjnej. Do 
subskrypcji mają być zaproszone 
sfery kupieckie, przem ysłow e i fi­
nansowe Lwowa oraz m iast i; obsza­
rów wiejski ech, przez które prze­
chodzić ma projektowana linja ko­
lejowa.

 o-----

Historio igły.
(ti Dz.ś nie m ożem y sobie w y o b ra ­

zić czasów, w k tórych obchodzono się 
be/. ?ly iMaiką igły iest szpilka. Kolce 
róży i kaktusów  daty  pierwotnemu 
człowiekowi wzór. według którego 
sporządził on szpilkę z różnych mate­
riałów jak kości, bronz, że la /o  ' t. d. 
Z w racam y uwagę na p o k rew b ó s tw o  
w yrazu  łacińskiego „spma“ i .,spinula“, 
oznaczającego cierń, z pclskięnt slo- 
w.-m sp.ą.ać". Z postępem cza'-'-u zaczę­
t o  s z p  lk. z jednej s tro ny  zaokrąglać. 
P ó m e j  \> padli ludzie na myśl rob :ć szpil­
ki l  metalu ’ w ów czas  zaraz zrodził się 
pomysł dzw cisze j igły do szvc!a. Nie- 
w-udrmr, kto iest w ynalazcą igły, jak 
r.ewiack.mo. kto w ynalazł ca ły  szeieg  
przedmiotów’ codziennego uży.kii. Na 
or.czad-n cesars tw a  rzymskiego, szp:!- 
j<a — >ak dowodzą w ykopane w Pom ­
pei okazy — jest zupełnie podobną do 
naszej szpilki. I nasza „przyjąć ó łka“ 
bvłn z r a i ą  już Grekom i Rzymianom, 
miała ty :ko niezgrabnlejszą formę.

GAZETA PORANNA1* 2 dnia 20. sierpnia 1924.

DRÓŻNIK ZE WSPÓLNIKAMI ZAMORDOWAŁ 6 OSÓB. -  POŻY­
CZONY SCYZORYK WYKRYWA TAJEMNICĘ MORDERSTWA.

Dr. Henryk WEIN
powrócił.

W arszaw a, w sierpniu.
Pism a doniosły o strasznej zbro­

dni dokonanej w Białostockiem. W  
miasteczku Lupień, niedaleko Lap, 
istniała potajem na goirzelnia-, p ro ­
wadzona przez tam tejszego paich- 
ciarza, Abramka SzwarckopLt. Do 
„gorzelni11 tej przyjeżdżał często ba­
wiący w tam tych stronach na po­
miarach geom etra p. N. By wad on 
częstym gościem u Abramkai, który 
sporządzał mu specjalne ispjrytaalja, 
jedyny lek na melancholię odosob­
nienia i pustki otaczającej go.

P rzed  kilku dniami p. N. pastel 
do Abram ka po obiecana butelkę 
swego służącego Antoniego konno. 
Mijały godziny, a Antoniego ani 
śladu...

Nagle w oddali dał się s łyszeć  
tętent. Z za zakrętu ukazał się nagle 
koń bez jeźdźca. K łusował jak o- 
szalały i p. N. z trudem zdołał go 
pochwycić.

Tknięty złem przeczuciem udał 
się do domu Abramka i tu zobaczył 

sześć osób zabitych, 
związanych (sznurami, okrwawio­
nych, z śladami ran wystrzało­
wych: Abramek, żona i czworo
dzieci, z których najmłodsze nie

przekroczyło 3 lat. Opodal leżał 
trup Antoniego. W  kurczowo zaci­
śniętej ręce trzym ał kłębek w ło­
sów...

Potw orna zbrodnia postaw iła na 
nogi całą policję wojew ództwa. Na 
ślad zhrodnnairzy naprowadził do­
piero pana N. niezw ykły przypa­
dek.

W  kilka dni po zbrodni podczas 
upału w stąpił do budki dróżnika na 
szklankę wiotdy i usiadł by dukoń­
czyć jakiegoś obliczenia. W yjął pa­
piery i ołówek, który musiał za- 
tem perować. Poprosił dróżnika o 
scyzoryk. Jakież by ło  zdumienie 
geom etry, gdy dróżnik podał mu 
jego własny scyzoryk, k tóry  kiedyś 
zostawił u Abramka! Geometra, 
zgrom adziw szy .swych ludzi, rzucił 
się na dróżnika, skrępował gg i 
w ydobył zeń

straszną tajemnicę!
Dróżnik przyznał się, że był je­

dnym z pięciu uczestników napadu 
na tajną gorzelnię — i jednym z 
trzech morderców.

Potw orna tajemnica została w y­
jaśniona. Ujęcie pozostałych zbirów 
należy do policji.

i sra;
JAGIEŁŁO W OPRESJI NA ZABAWIE STRAŻACKIEJ. — BAGNE­
TEM ODPAROWAŁ ATAK RZEZIMIESZKA. -  4 - CALOWY

GWÓŹDŹ W KIESZENI.

<5037

Dr. R. BRE3TEB
powrócił. 6053

Na premierze Tbsenowskiej „Hed- 
dy Gabler“ poznałam doktora Rap 
parta. W kilka dni później słyszałam  
go przemawiającego na zgromadze­
niu socjalnych demokratów. Doktór 
odwiedził mię. Pierwsze jego słowa 
były serdeczną prośbą, bym zanie­
chała działania społecznego i pozo­
stała przy wzniosłem przeznaczeniu 
kobiety. Mówił, że działam przeciw 
naturze, dobre to dla drugich, lecz 
nie dla mnie... Z początku broniłam 
mej spraw y, ale później, gdy przej­
rzał mię kompletnie, usiadłam jak 
niegrzeczne dziecko, które otrzym u­
je naganę. P rzy  trzeciej jego bytno­
ści błagał mię, bym została jego żo­
ną i mjmo. że go polubiłam, dałam 
n u  kosza... W szędzie o nim mówio­
no, cały Berlin zachwycał się nim, 
iako trybunem ludu, przyszłym  orę­
downikiem. i filarem społeczeństwa. 
Robotnicy między sobą mówili, że 
jego najwyższem dążeniem jest — 
dobro ludu i że nie posiada nic droż­
szego ponadto. Ja wiedzuTałam, co 
mu również jest drogiem! Ale nie 
posiadałam już odwagi... Czułam się 
wykluczoną od szczęścia, bo zw ąt­
piłam, czy mogę kiedykolwiek zo- 
fctać matką.... Przeżyłam  następnie 
łtraszne dnie... Pragnęłam  umrzeć...

Lwów. 19. sienpnia.
(t) Posterunkow y -policji w Ża­

rna rsrynowie Jan Jagiełło, w ysłany  
onegdaj na patrol do Zboisk, w e ­
zw any został przez N. MaJinę, w ła­
ściciela ogrodu, w którym  odbywał 
się festyn strażacki, dla uspokoje­
nia dwóch awanturników, którzy, 
upiw szy się, nie pozwalali gościom 
bawić się, a naw et jedna z uczest­
niczek zabaw y dotkliwie pobili. Ja ­
giełło udał się do ogrodu, oświad-

zażyłam morfinę... przewieziono mię 
na klinikę...

Gdy oprzytomniałam, gorżko pła­
kałam..- on pochylił się nademną...

Lekarze zostawili nas sam ych., 
moja siła znikła-., płakałam... tuląc 
fię do niego ii opowiedziałam w szy­
stkie moje przejścia... Prosiłam go, 
by pozwolił mi odjechać, ale on nie 
zestawiał mnie nigdy samą..- Aby 
mnie pocieszyć, opowiadał mi różne 
zdarzenia, w które sam nie wierzył... 
Czułam, że dla mnie .szczęście iist- 
nieje tylko przy n im - Objęłam go 
za szyję... obsypał mnie pocałunka­
mi... straciłam  przytomność.

W zięliśmy ślub; on żądał konie­
cznie, byśm y wzięli ślub w kośfcie- 
ie... rozumiałam to dobrze ., nie mia­
łam odwagii zaoponować... A te­
raz!...

Księżna w stała szybko, udała się 
do sąsiedniego pokoju i przyniosła 
z sobą małego — zaróżowionego nie­
bieskookiego „socjalnego demokra- 
k ra tę“, który patrzał filuternie na 
młodą baronową.

Baronowa uśmiechnęła się...
— W olałabym  przecież, by był 

malutkim baronem - -  lub chociażby 
m ałą baronessą. •

•czyj im, że są aresztow ani i w e­
zwał do pójścia na posterunek-. 0 - 
baj awanturnicy nie tylko nie usłu­
chali wezwania, ale poczęli w ykrzy ­
kiwać pod adresem posterunkowe­
go obelżywe słowa. W ów czas Ja ­
giełło chciał nałożyć jednemu z 
nich kajdanki. Rzezimieszek rzucił 
się na Jagiełłę i uderzył go kilka­
krotnie jaktemś tePem narzędziem 
po twarzy i po rękach. Jagiełło we  
własnej obronie wyciągną! bagnet 
i zadał mu cios w okolicę prawej 
pachwiny. W  te.i chwili zjawił się 
posterunkowy z Ili. kom isariatu i 
przy pomocy jego nałożono aw an­
turnikowi kajdany i .przewieziono 
go do III. komisariatu, gdzie w  cza­
sie przesłuchania niebawem zmari. 
Znaleziono przy nim gwóźdź 4-ca- 
lowy i książeczkę w oiskową na i- 
mię Jana Czarnenko. P rzyw ołany  
lekarz dzielnicowy d r. Doliński 
stw ierdził śmierć z powodu w e­
w nętrznego Ikrwiotoku i polecił 
zwłoki odesłać dc Instytutu m edy­
cyny sądowej. Drugi sprawca zaj­
ścia zbiegł.

"  . . s-pacenie
inżyniers-truciciela.

Londyn, w  sierpniu.
( ł-) Francuski inżynier Paw eł 

Vaquier, który otruł .zapomocą 
strychniny pewnego hotelarza w 
Byfleot, został skazany przez sąd 
angielski na śmierć i stracony U. 
bm. Sprawa jego skazania nabrała 
cech niemal politycznej senzacji, 
gdy z Francji zaczęły napływ ać pe­
tycje, opatrfzone 40 tysiącami pod­
pisów, a  żądające laski dla Vaqu;e- 
ra. Skoro podanie o ułaskawienie 
zostało odrzucone, przystąpiono do

W
O dli. V

egzekucji. Yaquiera musiano nieść
na miejsce stracente, gdyż stracił 
siły i nie mógł iść. Przed śmiercią 
zdołał jeszdze zaw ołać „Niech żyje 
b rapcia!“.

Dzienniki stwierdzają, że strace­
nie Vaquiera zrobiło najbardziej 
wstrząsające wrażenie, jakię kiedy­
kolwiek pamiętano. Pod gmachem 
więziennym gromadziły się tłumy 
kobiet, płacząc i-lam entując — da­
wały się słyszeć głosy dosadnie 
piętnujące w yrok sądu angielskie­
go, w ydany na cudzoziemca.

 o-----

Ratujmy farę ż t f b M i
Skarbnica pa,<4ątek  narodow ych  dom a­
ga się  gorliw ej p ieczy . — Niezbędna r>i- 
tych m iastew a  jei restauracja po przej­

ściach  w ojennych.

(Koresp. wiasma „G azety  Porannej").
Żółkiew 18. sierpa.

Od jednego z przejezdnych ozrzy- 
muierr.y następujące uwagi, którcmi 
dzielimy sie z Czyteinikam ':

Większego starania OKO;o fa ry  do­
magają się tutejsi parafianie i miłośnicy 
zabytków  żółkiewskich.

Obecny w ładca ks. prob. Ożga nie 
nawiązał jeszcze nici do tradycj sw o­
ich pop-zedr.ikuw. wśród których w y­
różnia się świetlaną postać odiw w :- 

| cielą tutejszej fary, t e .  opata  Nowa- 
j kowskięgo.

Z powodu działań wojennych z i s z ­
czone szyby  czekają dc dziś dn.a n a ­
praw y , a opady atmosferyczne w iarze 
nie należą do ■‘zadkości. P a jąk  wenecki 
w p re sb l tc iu m  czeka również n apra­
wy, jakoteż piękne lampy elektryczne 
p rsed  wielkim ołtarzem uruchomienia, a 
wiszące tam pająki elektryfikacji.

B y  zachować dla potomności pom­
nik wspóczesnoś;!  w farze t. j. spo­
rządzona w r. teCS p :ekną płytę mosięż­
na nad grobowcem Żółkiewskich. Dani- 
łcwiczów i Sobieskich, z paszczami 
lwicmi i rzeźbionymi w wieńcu liśćmi 
laurowymi, wśród k tórych wije się 
w stęga nazw tnksjsc czynów orężnych'- 
tej s ławnej rodziny i urato.jy^ć ją,. Pd 
zitezcźbnia ni acz c iągłe stąpdńic na nią 
— należałobY jo otoczyć barjerą.

D yw an pamiątkowy, składający się z 
48 kw adra tów , w yobraża:acych  herby 
polskie, spraw iony  w i .  1873, wspólnemi 
siłami Żółkrewianek i innych pań. nale­
żałoby oka7,zć publiczności, o nie dać 
pleśnieć w śród  innych pamiątek z za­
krystii z lewej strony kościoła.

Czyżby  ivc można fcyło żądać  rewm 
dykacji portre tów  his torycznych, ozda­
biających ongiś ściany tary ,a  zabranych 
przez śp. Alfreda hr. Potockiego da 
swej galerj- po r t re tów  rodzinnych w 
Łańcucie?

W szys tko  domaga się czułe! op:eki f 
zrozumienia zadania kustosza tego pan­
teonu zabytków  historycznych i be t-  
ccnvch pamiatelc narodowych.

P rz y  odnowieniu ścian zew nętrznych 
fary nie należy usuwać z mich patyny 
czasn, jak *o sie stało w sąsiedniej 
dzwonnicy cerkwi 0 0  Bazylianów, się­
gającej jeszcze czasów Żółkiewskiego.

Ponadto  należałoby w yciąć  okalają­
ce fa.rę ze s trony  północnej drzewa, 
gdyż w niedługim już czaisie zos tań ’« 
ton piękny architektoniczny zabytek 
ze s tro ny  Rynku zupełnie zasłonięty.

Ey.

U i e i a a  t w o w s ^ a .

Lwów, 18. sierpnia.
Giełda oficjalna częściowo tylko 

podążyła za spekulacją pryw atną. 
Ta ostatnia przez trzy dni bezgieł- 
dowe była bardzo optymistyczną i 
kupowała po wyżazych kursach ze 

zględu na pomyślne ■wiadomości z 
Londynu i pogłoski o zw yżce z 
Wiednia. T e ostatnie okazały się 
tylko pogłoskami, przedgiełda kra-
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TAJEMNICZY „NAPAD" NA USTRONIU- — WOREK NA GŁOWIE 1 
RĘCE W KIESZENI. — BANDYCI TELEPATYCZNIE DOW tyBUJA 
SIE O DOLARACH, ALE POLICJA, ZRAŻONA PRZYKŁADEM A- 

RONA WELNSTEINA OKAZUJE NlEDOWIFRZANIE.

mśka, którego Rubin ani przedtem

kowska również nie by ła silną, to- 
4ęĄ u nais zwyżka b.vla tylko czę- 
.ściową. Chodorów w Krakowie był 
8.75 u nas pryw atnie płacono 10 , 
a na giełdzie tylko 9.75. W tym 
samym stosunku akcje inne. Ten- 
■dcnicja bnrdłzo silna przy rów no­
czesnej chęci realizacji. Z aikciji nie- 
kotowanycli Jaw orzno bardzo silne 
(32), Gazy zacli. (ć) a Gazy wsćh. 
25 Za Lignozę żądano 35, płaco­
no 32, potem 32 K>. Unia juta ofe­
row ana po 6 >7, transakcje 6. Le- 
sienice 3.35 do 3.40. 1 endenicja sil­
na.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipot c ny 1 *04j 1 "03. Po- 

w szeehn/ Bank Krec ytow y 0 16, 
0'15, Bk Przemysłowy 0 70 0*72, 

.0-73 Z. B. K. 0-23, 0 241/,, Bro- 
-war 137 5, 13'50. 1300 14-00,
>13 25. Ch (torów 970, 975 , 9 65,
9 60, 9 80, 9 65. 978 , 9 ‘60, 9 50,
9 45, C!»vb:e 15‘00, Cegielski 120
1 30. 1 1 i. G fota 0 73, Na ta 0-70, 
0-71, R kszawa 545. 5 '50 5T0 
5-35, 5-40 S k r .z a  El. 0 45, 0 42 
Si .-i sza Gór icza 8 90, 8 75, 8'80, 
8-85, T  sp f 75 8 50, 8 621/,. Zis- 
N n itw sii i7 -:0  17 25 17-50. 1730,
C n elów 1 2 ', '1 2 5 ,  1 30, Karpaiit
2 15 2-10, Lorom otyw y 1*15, Ni- 
t at 0 5 . O .kos 5 65, 5 50 P ar -
ń n iy  0-70, o*72, Pe_et 0 26, 0 24.

OBROTY W AKC'ACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Ai ma 0 00, Auto poznańskie 
0 00, A'.o1 0-75, B ; Ziemian 1000) 
0 ( 9  0-!0. 0 11 0.00) 009 , 010. 
Brugger 105, Czechowice 0-40, 
O  mp ńfku Huta 0 30. Elektrosan
0 27 0-26 0-25s)., 0 2 3 V,. Gazy 
w schodnie 25‘0l)/>24 75, 25 00, 25-60 
G zy zachodnie 580, 6 0-3. 6-00

,5 98 5;9.7 5-99. Gazociągi 0‘40, Ga- j
1 lina 2 40 2'30 2-25, 2-20, Hur­
to w n i  kG o riak  0-75. j  worzno 
(1 0) 31-00, 231 32 00 32‘50 32-25, 
drobne 35*00, 35 50. V  nosa 22'00, 
3250, Len 115, l-:4 , 1*13, Lesie- 
ni e 3-40, 3-35. Olkusz 120, Pol-
3 -a Foresta 0 00, Przew orsk imien.
0 00, SG.o ■ 14>, Wę& ówki 0 C6 
0 0 5 7 i, 0 0;.V4. Unia Juta 6.

Giełda warszawska.
Warszawa. (PAT.) Notowania 

z dnia 18. b. m. G otówka: Dolary 
5-18V2, 5-21, 5 16; kor. czes. 15*46 
15*55, 15-40 Czeki: Belgja 2670, 
26-5 ). 26-63, 26-37, Holandja 202-95, 
203"95, 20, 95, Nowy Jork jak go- 
o w k a , Londyn 2359, 23-30, 23-61, 
26-39, Paryż 2 930 , 29 ‘25, 2940 , 
*29 30, Praga jak got. S zw ajcara  
98-10. 98-59, 97 61. Wiedeń 7-32•/„ 
7-35, 7 28, W łochy 23'42V2 23 54 
2331. 8 °/# pożyczka 6‘70, bony 
złote 0-82,

Giełda zbożowa.
Lwów. 18. sienpnia.

Przy słabym  ruchu ogólny obrót 
około 5 0  to r . T ransakcje w psze- 
‘ricy  i życie. Poszuk iw ane żyto na­
sienne Tendencja chw iejna. U spo- 
co 'rien ;e rezerwowane.

Pszenica k ia jow a  73/74 cx 1923 od 
23—24, żyto maFopiAsikhe 68/69 cx 1923 
13— 14, żyto  małopolskie nowego zbioru 
13.50— 14.50, jęczmień małopolski b ro­
w arn iany  13.50— 14.50, jęczmień mało­
polski pastewny 11— 12, owies matopoi- 
ski 44/45 cx 1923 13.50-14—50.

Cen.y rozumieją się w złotych za J(:0 
kg. bez podatku spożywczego, miejsce 
s tacja  załadowania.

Obroty pozagiełdowe
Wczoraj tenaencja  chw iejna. 

i)brót ożywiony.

Lwów, 19. sierpnia.
(t) Onegdaj pisaliśmy o rhez-byt 

skomplikowanym pomyśle Aronu. 
We,nsteina w  kierunku sfingowania 
napadu, w czasie którego rzekomo 
rzezimieszki zrabowali kwotę 650 
złotych. Dziś mamy do zanotow a­
nia bardlzo podobny fakt.

Lwowski kupiec zbożowy Bięich 
zakupił u kupca sokalskiego G!e.- 
chera wagon owsa i jako zadatek 
wręczył upoważnionemu przez 
Gleichera Rubinowi Krauzowi 
kwotę 287 dołarów. Kranz pojechał 
c'io Sokala celem wręczenia zadat­
ku Gleicherowi.

Przybyw szy do Sokala w piątek 
‘ cczorem, ażeby uniknąć w racają­

cych z bożnicy żydów, poszedł do 
miasta baczną ścieżyna, wiodąca 
przez gminne pastwiska. Wieczór 
'.'uiczasem zapadał. Nagle — \ve- 
łle opowiadania Rubina — zjawił 
silę przed nim „mężczyzna dużego 
wzrostu z dużą czarną brodą" i ze 
słowami
„ty musysz maty bohato broszy" 

zarzucił mu worek na głowę, usta 
atkał ręką, przewrócił go na zie­

mię i przy pomocy drugiego rozbój-

Dolary amer. 5-20 do 5 20 >/2 J 
dolary kanadyjskie 4 9 3 ’/a do 4 94; 
korony czeskie 0-15j/a uo 0 1 5 3/4 ; 
leje 0‘0 2 1/4 do 0 0 2 ^ ; iranki franc. 
0-29 uo 0 30; franki szwajcar. 
0-97 do 0 98; funty szterl. 23 50 
do 23 60 Ruble a 500 i a 100 
za 100 tys. 52 zł. do 53 zł 
drobne za sto tys. 26 do 27 zł 
niemieckie tys. stare za sto tys, 
5 ci O 5 W 2

Złoto: 20 kor. 21 80 do 22 00; 
20 frank. 20 50 do 20 80; 20 mark. 
23 80 do 24'00; 10 rubli 25’80 do 
26 03 gr.

Srebro: kor. austr. 0*41 V., do 0'42; 
5 kor. austr. 2*10 do 212: floreny 
1 05 do 1-06; ruble 160 do 185; 

^kopiejki za rubel 0 8 0 —U 85.

G i e ł d y  c b c * .
(Notowania końcowe.)

Zyiych, 18. sierpnia. Złoty 102 3/8, 
N ow y Jo rk  5.29.75, Londyn 24.05.50, 
P a ry ż  29 70, W e d e ń  0.007475, P rag a  
15.S5. W łochy  23.85, Belgja 27.85. B uda­
peszt 0.006950, Holandja 7.-50, C h ry ­
stiania 74 l/8, Kopenhaga 86 3!S, Sztok­
holm 146.65, Bukareszt 2.40, Bsriin 1.26, 

|  Belgrad 6.60. ■

W oźny PA T‘a * duchy. Od dłuższego 
czasu F 4 T  nadsy ła  nam odbitki tele­
gram ów  tatc fatalnie odbite, że niepodo­
bna z ruch skorzystać. Podobno p rzy ­
czyną tego. jak podaje w oźny tej insty­
tucji. p. Jan, trudniący się powielaniem 
odbitek — są złośliwe duchy, które lo­
kal PA T ‘a obrały  sobie za uiubioną kw a 
'terę i plątają różne psikusy. Aczkol­
wiek windiMpość ta w zruszyła  nas nie­
mało, jednakże w interesie sprawnej 
obsługi dzieien karskiej musimy zaape­
lować Jo  dyrekcji P a  P a ,  aby zapo- 
mocą jakich egzorcyzm ów  wypędziła 
złe duchy, tak byśm y mogli wreszcie 
korzystać z cennych wiadomości.

Przeniesienie m agazynów  amunicji. 
DOK. p-rzj*lępuje w najbliższym ecas:e

potem nie widział, lecz czuł rę­
ce Deso na isobie, przetrząsł mu 
kieszenie i zabrał portfel skórzany 
z 287 dolarami i kilku złotymi.

Po raóunku porzucił rafouś 
omdlałego zc strachu Kranza z
workiem na głowie z którego oazo- 
łoniitoiny Kranz z trudem głowę w y­
ciągnął. Pow staw szy z ziemi,
chwiejnym krokiem skierow ał się 
ku domowi. I on, podobnie jak nasz 
Aronek \Vc:nstcin. oniemiały był 
ize strachu i krzyczeć nie Hi Igi-
choć widział jak rczbćlnii-k, ten z 
brodą, uciekł w kartofle- Wracaj-.;c, 
spotkał dwóch znajomych ku(jcvw. 
ale i iini nic o napadzie nie mógł 
powiedzieć. Przyszedłszy do domu, 
upadł nieprzytomny i wyczerpany 
nai podłogę. P rzyw ołany  lekarz so~ 
kalski dr. Falk przyprowadził go 
do przytomności. Policja sokaJska, 
również jak i lw owska iw sprawie 
sfinguwatnego przez Arona Wcin- 
steina napadu, nie dały wiary ze­
znaniom Rubina Kranza i sprawę 
oddała sądowi powiatowemu w 
Sokalu.

do p-zeniesieiiia magazynów  amunicyj­
n y ch 'z  Kleparcwa do Hołoska. Ze wzglę 
du na zbliżającą się porę zimową i do­
b ro  m ic s z t a ic ó w  Lwow a byłoby rze­
czą pożądana, aby powołane czynniki 
miejskie i o b y w a t e l c e  praco władz 
\yojsko>wych, leżące w interesie p u b l i c e  
nym, przyspieszały, u łatw iały  i po- 
paiiy .

W pisy do szkcly  przemysłowo..do- 
ksztalcając*.j im Staszica oddziału bu­
dowlanego odbędą się w dniach: 1, 3 i 
5 września od godz 4--7. zaś oddziału 
mechanicznego w dniach 7 4 i 6 w rze ­
śnia od godz 5—8. Uczniowie, zgłasza­
jący się dc klasy I-szei. mają przedłożyć 
św iadectwo ukończenia przynajmniej 
4 kl. szkoły powszechnej, oraz umowę 
praktyki z majstrem, inni zaś tylko 
św iadectwo z poprzedniej klasy.

Podaż 1 ro p y t  k w a te r  na Targi 
Wschodnie. Biuro m ieszkar iow e T a r ­
gów Wschodrue!: otrzymuje z krain i za 
granicy  mnóstwo zamówień na k w a te ry  
dla wyslafBM w i kupców. Liczba oiia- 
rowanycł: dotąd pokoi okazuje się u.ie- 
wjjs tarczeiae: ' .  Należy zatem jak naj­
rychlej pospieszyć ze zgłoszeniem wol­
nego pokoju do biura, mieszkaniowego 
T argów  Wschodnich przy ul. Jagielloń­
skiej 1„ zwłaszcza że un wcześniej 
mieszkanie si■; zgłosi, tem pewniej li­
czyć się może na to. że ofiarowany po­
kój zajęty będzie przez cafy czas t r w a ­
nia T argów  przez tego- samego gościa. 
Późniejsze zgłoszeń,;a Uczyć już będą 
mogły na znrem uiących się co kilka dni 
przyjezdnych. W ynagrodzenie  dzienne 
ustalone za pokoje I kategorii 5 zł., za 
pokój o 1 łóżku zaś 7 zł. za pokój o 
dwócli łóżkach. względnie 4 i 6 zł., za 
pokój P  kategorii , jest zresztą  stosun­
kowo d rść  wysokie : powinno samo 
przez się zachęcić właścicieli mieszkań 
do od: tapicr.ia części swccli mieszkań 
na dni kilkanaście, nie- mówiąc już o o- 
beWiązkach obywatelskich, do iakich po 
czuw ać sic wi-nn' mieszkańcy miasta, o 
ile za swej strony drobną cfnKŁ. ze 
sw ych wvgód pragną przyczynić  sip 
do udogodnienia pobyhi W naszym 'gro­
dzie rb cvm  i cu lz -zc , l icom , którzy 

t o  w :nn,i : tael wynieść i i k  najlepsze \ v v -  
ohrużcnłe o uczynności 1 uprzejmości 
Lwowian.

WYPADKI.
(t) Czyja biżuteria? U aresztowanej 

za  w łóczęgostwo w K rakaw cu Mark

K'.vnitko\\sk:ej ze L w ow a  znaleziono 
::::.s..;-pujące przedmioty: 2 złote b rosz­
ki z perełkami i brylancikami, 1 zloty 
p ie rśco nck  z inbiiu-.m i tjrylancilkatni. 1 
złoty zegarek damski i 1 złotą branżo, 
lotkę damską. Ponieważ K wiatkowska 
nie może podać pochodzenia tych przed 
miotów, policja podejrzewa, że po­
chodzą tezo H k rad / ie ży .  Bliższą wiado­
mość co do rfej biżuterji zasięgnąć moż­
na w Ekspozyturze poi cji śledczej.

(t) Zdradzony przez narzeczoną po­
pełnia Ł zm obójstw i. P rzed  domem przy 
uł. Pijarów 88. m  chodniku ped <.kttem 
mieszkania Heleny Z. strzelił on-egdaj du 
siebie z rewolweru  w p raw ą skroń T a ­
deusz Imach. plutonowy 14 puiku uła­
nów jaziowiecWch. P rzyczyną  zamzicnti 
była- zdrada narzeczonej', pod której 
rknem  sam c-bóstw* popełnił Imach He 
lena zerw ała  z Imacbem, a zaręczyła* 
się z mnym. Lekarz Sanatorium C zer­
wonego Krzyża przybył na n :ejsce i po 
udzieleniu pierwszej n§m-.;cy odesłał 
samobójcę w ciężkim stanic do szpiłala 
garniz-c nowego.

Denty-fa Z. L. KRFMER ; owTicił 
i r r  yjm -je ra k  z w y k l e  ul. Ko h a -  
GOód u o w s k i e g r  16.

DWOJE 70-lETN IC H  BEZDOMNYCH
STARUSZKÓW, k iórzy  po 23 ach 
pobytu zagianica zostali stamtąd lako 
cfccokiajcwcy wygnani i znaleźli się tu 
nagle bez dachu nad głową i bez gro­
sza  — arełujfc tą  drogą do serc litości­
wych z prośbą o wsparcie. Datki pod 
jDwoj‘e staruszków*1 przyjmuje Admi­
nistracja „Gazety Porannej*1, ul. P od­
wale 3.

P rzygo tow an ia  do w ystaw y p - iy -  
skiej. P iszą ram  z W arsz aw y :  l . w .
.Zdrlmiciwo Polskie11 w ścislem porj -  

ziimieiiiu z Delegatem Rządu ■ polskim 
kcin i t i tem  m iędzynarodow ym w y s ta w y  
air.-wr czt snych sztuk dekoracyjnych w 
Paiyżii,  organizuje w y s taw ę  przegią- 
dowu polskiego przemysłu a r ty s tycz ne ­
go w W arszaw ie  w stvczniiu 1923 r„ ce ­
lem v■ybiania najlepszych prac na w y ­
s taw ę paryską. Tow. .Zdobnictwo Pol- 
sk !o‘* zw raca  się z apelem do w szys t­
kich a r tys tów  i w y tw órcó w  pracują­
cych w przemyśle artyslyjcznyni o wz-ię 
d o  udziału w w ystaw ie  przeglądowej, 
k tóra  dostarczyć  pr-wanna nie tylko 
e k (p a ta tó w  odpowiadających w ystaw ie  
paryskiej,  lecz i takicli. k tóre na pary- '  
skirn tynku ziiytu śmiało konkurow ać 
będą mogły z podobneini wyrobami in­
nych krny-w. Sekre ta r ia t  To w. .,7.dob- 
metwo Pc-l^.kie11 w W arsJaw ie  ul. 
Szćżygla 1, przyjmuje zgłoszenia i w y­
syła regulaminy w y s taw y  i deklaracje, 

Koniec powiatu husiatyńskiego. W o ­
bec przeu.iesicnia 7 drńem ł.lipca 1924 
siedz'by urzędowej s ta ros tw a  dla po- 
(.'iatn Husiatyńskiego z Husnąyna do 
i<r,pyc7.y;iiec z rów noczesną zmianą na­
zw y  rzeczonego powiatu na powiat Ko- 
pyczyrieckL- zostaje także siedziba urzę­
dowa Inspektoratu skarbowego dla te­
go powiatu przeniesiona z Husiątyna do 
Kop;vczv',:iec, gdzie Inspektorat ten od 
czasu w ojny  światowej po czas ostatni 
faktycznie przebywał.

( + )  Dyplomata w ydalony za fałszy. 
w y mełdunek. E y ly  poseł bułgarski w 
■Belgradzie T odc iow  pr-zybyt do W ie­
dnia. a mc clicąc aby poselstwo buł­
garskie dowiedziało s ’ę o jego pobycie, 
znmehlował się pod fałszywem nazwi- 
sk-!cni. co jyJnak po!'cj.i, zdołała w y .  
śłee./ić. ' lodorow a skazano na g rzyw nę  
p:eu iężm  i natycluniast wydakmo z 
Austr.ii.

Prentjer Mac Donald wyiechaf wczo­
raj wieczór do Szkocji,

W  pogor.i za mordercami Erzberge-
ra. Przybyli dc. /Budapesztu agenci po- 
licj; niemieckiej celem .śledzenia mor* 
d e r tó w  ihzb-ejgera.
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W ¥■ t ó H i i i  l i t !  sfilriK
Dostarczą nau iycii inonai: mennice francuskie, angieis ia

i amerykańskie.
Z kiżaym  dniem zwiększa się 

ilość bilonu metalowego w obiegu
Jednogroszówki wykonane z 

broruu mo earn^go, zamówione 
były w Anglji w ilości 20,000.000 
sz.uk. Cale zamówienie zastało ,uż 
dostarczone do Warszawy.

Dwugroszó w ki i pięciogroszówki 
z żółtego metalu są wykonywane 
w mennicy państwowej na Pradze. 
Produkcja początkowo nieznaczna 
(około 26 000 s.tuk dziennie w 
kwietniu r. b.) w miarę urucho­
mienia urząi en, rosła bardzo 
szybko i doszła w chwili obecnej 
do 270.030 sztuk dziennie, przy- 
czem przewidy wane jest dalsze 
zwięks enie wydajności. W zw ązku 
ze wzrostem produkcji szło zmniej­
szenie kosztów, Do końca roku 
bieżącego mennica pańs wowa na 
Pradze w bije około 20 000.000 
sztuk dv. ugi oszówek i 40,000.000 
§ziuk | ięciogroszówek. Monety ni­
klowe zamówione zostały w Austrji, 
Szwajcirii i Holandji w następują­
cych iiościaeh: Dz esięciogroszówki 
v,r Szwajiarji 100,000.000 sztuk. 
Dwrdzie togroszowtci w Szwajcarji 
20,000.030sztuk, w Austrji 90,000.000)

sztuk, w Holandji 30,OOO.OoO sztuk. 
Ogółem d’vudz,estogroS'cvrek n ie: 
będziemy 110,000.000 sz'uk.

Pięćdz csięcmgroszówki zamó­
wione również zagranicą w il ści 
12.000.000 sztuk.

Aionely srebrns zamówione zo ­
stały Anglji i Stanach 2j. Własne 
s.ebro nagiomadzone drogą skuDa 
oraz ofiar na Skarb Narodowy zo­
stanie przebite we Francji. W r. b. 
wyprodukowane zostaną: Monety 
jednozłotowe we Francji 15.000 0C0 
sztuk, w Anglji 24,000 000 sztuk, 
w Stanach 12,000.000 sztuk Ogó­
łem w r. b. otrzymamy 5J,000.00u 
sztuk monet srebrnych jednozłotc- 
wych. Monety dwuzłotowe w  ilości 
25,500.000 sztuk.

Prócz tego M n. skarbu zaku­
piło w Ameryce r.a dogodnych wa­
runkach 120 ton srebra, które jest 
prze naczone do przebicia na mo- 
ne.y srebrne 1, 2 i 5 zlotowe w  
toku 1925. Pierwsza partja monet 
srebrnych nadejdzie we wrześniu.

Jedn cześnie prowadzona jest 
energiczna praca nad zorganizo­
waniem dzia u złotego w  mennicy 
p ń twowęj.

Z sali sądowej.

P o s  bezczelnych święfobrdcbH.
ŻLUPILI KOŚCIOŁY I CMENTAR7E, WYRZĄDZAJĄC OLBRZYMIE 

SZKODY. -  NIEZWYKŁE ZAINTERESOWANIE ROZPRAWĄ,

Lwów, 18. sierpnia.. 
fh .) W  sadzie -oikregowym k ar­

nym zasiedli w czoraj na ław ie o- 
skarżonych SzczeDan Kuźnioki, A- 
leksanaer Makohon. J a n  Ga}as t 
.Dmytro KuzeL zarobnicy bez' za ­
jęcia, oskarżeni o liczne kradzieże, 
u między innymi i o to, że okradli 
kilka kościołów i kaplic, o raz  w ła­
mali się nocą do rozmaitych gro­
bowców' na cm entarzach w Luba­
czowie i Tomaszowie, otworzyli 
trumny i ściągnęli nieboszczykom  
pierścionki z palców. W artość sk ra ­
dzionych w  karo licach rzeczy, ja/k: 
kie! raby mszalne, ornaty, naczynia 
do chrztu, puszki z tabernaouljum i 
t. d.,

dochodzi do miliardowych sum.
Oskarżeni do winy się nie przy-

ztiają i zaprżeczaia Wszystkieniu. 
Oskarżony Szczepan Kuźmicki sy ­
muluje chorobę umysłową, trzęsie 
się .przez cały czas rozpraw y i sze­
pta jakieś ciche modlitwy. Znawcy 
sądowi poznali go jednak jako sy­
mulanta, co potw ierdza też prze­
słuchany w  charakterze świadka 
komisarz policji Stujków, znający 
dobrze Kuźnickiiego z dawnych je­
go spraw ek.

O godz. 2 po ,poł odroczył prze­
wodniczący rozprawę do jutra rano. 
Rozprawa w yw ołała  wielkie zain­
teresow anie w e w szystkich tych 
miejscowościach. gdzie oskarżeni 
grasowaili. to .też sala rozpraw  
przepełnioną jest ludźmi, k tó rzy  z 
daleka specjalnie do Lwowa prziy-
jechaU,

Kló.vią ż 3 . :

Ciężko załatwić spraw? 
w  naszym urzędzie.

Lwów. 16. sierpnia.
Smutne to, ale prawdziwe. W ie­

dzą o tern wszyycy. ale cóż? 
Pizy zwyczajenie jest drugą naturą.
< u stron i u urzędników. Więc też 
publiczność z w łaściw ą sobie indo­
lencją toleruję stan taka. A wina tu 
ieży nie tyle w  złej woli (urzędów, 
le w bezmyślności i braku należy­
tej organizacji. P-zedewszystfciem, 
tak to słusznie ktoś gdzieś juiż pod- 
łosił, godziny dla stron winny być ( 
ve wszystkich urzędach uzgodnio- j 
te i w należyty sposób do wiado- 
floścl mrolfcZfiej podane. Urzędlni- 
rv wciąż redukowani, źle płatni.

przemęczeni!, zdenerwow ani w cięż­
kich bardzo warunkach żyjący, są 
nieraz opryskliwi, zw łaszcza, gdy 
np. w  c,;ągiu jednego przedpołudnia 
przyjdzie im 100 razy  jedną i tą  
samą informację powtórzyć.

Można by tego uniknąć urtYcsz- 
czając w  bramie dokładny, co pe­
wien czas kontrolowany plan bu­
dynku i rozmieszczenia biur po­
szczególnych, wzgS. odipowuednich 
napisów. Lub też polecając w oź­
nym, by prócz dłubania w nosie, 
jaszcze też  i informacjami stronom 
służyli. Nieraz taki dygnitarz, go­
dzinami wysiaduje 'bezczynnie i 
bezmyślnie ną korytarzach, w  przed 
pokogach, a gdy nieszczęsny inte­
resent zw róci sie do niego po w y ­
jaśnienie odpowie z pewnością:

— Tą ja wim ? Molży si pan  +am 
dowiJ - -

I wędrówka przez czyściec biur 
aaączyna się znów. W ystarczyłoby 
prozędeż umieścić nad jego krzeseł 
kiem napis: ..Informacje’1 i odpo­
wiednio go pouczyć, aby w istocie 
ściśle ‘i dokładnie objaśnić mógł, 
kto gdzie urzęduje, jakie biuro dla 
'danej spraw y w łaściw t, jakich do- 
iKiimentow do tego Mb ow ego po­
trzeba, a w tedy zajmowanie czasu 
urzędnikom odpadłoby ku obopól­
nemu zadowoleniu,

A jak jest obecnie? Długi ogo­
nek w yczekał? w  jakimś bmrze. po 
to, aby się dowiedzieć, że spraw y 
te  załatw ia sie zupełnie gjdziećn- 
dziej. Każdy, kto chce załatwić/ 
c,cśkollwi)e!k, musi poświecić na to 
godziny całe. kióre upływają bez­
użytecznie na meczącem  staniu i 
yn^zenpującem  czekaniu. I;te.ż p rzy  
tern eaergji ludzkiej idzie na m ar­
ne!.., (Tenit.)

Lloyd Bsorge dał s’
ić f

Ostatnia szansa — g-uczoty z szym­
pans a l

Rzym, w  sierpniu.
(+ )  Dzibnti ki tutejsze donoszą- 

iż piof. Cervelli, specjalista od ope­
racji w  przeszczepianiu gruczołów', 
wezwany został do Londynu, Dy 
prof. Woronowowi być pomocnym 
w dokonaniu „odmładzającej4* ope- 
racji na osobie Lloyd George'a. — 
Nie wiadomo dotychczas, czy Chodzi 
tu o złośliwy żart pewnego rzym ­
skiego dziennika, czy też istotnie 
Dawidek Lloyd George zapragnął 
gruczołów szympansa, aby prócz 
politycznego wigoru poczuć w sobie 
jeszcze inne, dawno zamarłe, a 
wcale nie polityczne wzruszenia.

OGŁOSZENIA
g| Mieszkania, lokale, sklepy g
MŁODY MAŁŻEŃSTWO p o szuk ać  

dwóch pokor ewent. jeden, puikój li­
n c z o w a n y  lub b ez  mebl' w uko''cv 
Ctioiążczyzny, Akademickiej, Ż ib i i-  
kmwic.zu. Zgłoszenia do Adnnndst-ac/ 
..Dia ędcdegp m ałżeństwa". Czynsz 
obcjutny. 6 329

PRŻYJM łE się na wikt i mieszkanie 
dwie ui-zemce z pioiwincji. Zgłoszenia 
'Pełczyńska 6, I ,p .  0C39 4

lifwAcłi paućw  k aw alerów  zuaj.i/.ie u- 
miesrczer,>  w obszernym pokoi i u- 
mebiewanym, w- b a rd zo  degayf-klirf 
demu o to k  'i .r !wersytecu, -  /.glos rema 
lisipaitu ro d  D. K. Administ-acja „Po- 
r a n .c  i". 6040

I Zgubiono, znaleziono

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
w ejsk rw ą , na nazw isko  Jan Czmara, 
w y s ta u io n ą  p rzez  O. K. iJ. puw at 
Lwów . 6"23

UNIEWAŻNIA się zgidroną książeczkę 
wojskową, w ystaw iona na niazwisko 
Sellg Schw arz , s ta rszy  szeregowiec 
przy  Auto kol. Nr. 226, ur. w roku 
1877 w S ą d n e j  \yjszni. 6046

KIERWAWICZ Mikołaj unieważnia skra­
dzioną książeczkę wojskową. 6042

H  Kupno, sprzedaż, aamiana j g
DLA A MA FORÓW kwiatów, do nabycia1 
Asparagus niczwyk-cj piękności, ul 

S trza ła  2 (lssaikowicza boczna) od 17 
do 18-tej. o044-4‘

DO S|>RZFDANIA 2 korn e, 2 no wozy 
k ry ty  : o tw arty).  Bliższe w ia ł  mu/ścii 
udzłeia firma Carnier & Co. Lwów.

• Zuies'e:iie. Telefon 323. 00IS 2

Rozmaite
PfENTRAi.NL zastepstwe odda nS. MjIo-
- i lło lfkr-  wyjątkiem KrakdReaę 'WStee 

djHSka fabryka  sztuczny zęopwy 
Zgłoszenia lii t-owaiie do 22 bni. pod 
1.1'bcrt Radwan, poczta P ust imyiy, 
od 22 do 30. sierpnia pod adr. Lo­
bem, Borysław , „Nafiu". t-i41

ARTŁR SMUTNY; stroiciel fortepianów, 
Chmielów s'ricgc 5, telefon 1598, p rzyj­
muj:; spo jen ia  i reperacje. fcć3i;-3

OBIADY sporządzone na maśle, wydaje 
w  abonamencie res taurac ja  Skulskie­
go, Sapiehy 31. 6027-15

PRACOWNIA SUKIEN damsfc: cli Ró­
żani B rurdcu , Lwów , R utow sk ego 8, 
sprzedaje wszelkie formy, m żąd mie 
iasiryeuje  oraz przyjmuje panuv do 
nauki kr ' >  i szycia. 6038-2

KAPELUSZE wszelkiego rodzaiu prze­
rabia moduiie, tamo Topolnicka, Ko­
pernika L 598.-5

Zniżkowa sprzedaż obuwia marki " 1

znacznie rozszerzona.
Na obuwie płóc enne udziela się od zniżonych cer  

w ystaw ow ych jeszcze 6878

101 rabatu
W “ Prosimy oglądnąć wj ifa«py w naszych shlepach. “1 J



Sir. 8 ■* ..tJAZETA PORANNA'*' z dria 20. sierpnia 1924. Nr. 7 I6C

;JABŁKA I GRUSZKI do prze tworów  o- i 
w oc-w ych  po •>:>• zlctych za 100 kig. i 
w skrz.snkach !oko \yago:i w każdej 
ilcści 'dos ta rcza  SpóMz.eima Kolnie*/- j 
Handlowa „OSKRES" w Równem la  
Wołyniu. •■014-3

fldfla sie Geiier̂ fe Zastępstwo
dla całej Wschodnie; Małopolski na no- 

' wą patentowaną lanipc naftową z rocz- 
; nym  zyskiem najmniej 30,000 zł. Reflek­
tuje się tylko na poważnych zastępców 

■ z zapodaniem referencji, k tó rzyby  na 
własny kesz t  wzięli udział na VI T a r ­
gach W schodnch  we Lwowie. Kiosk, 
okazy, oraz wszelkie szczegóły u rzą­
dzenia w ystaw ow ego przygotowane. — 
Bliższych informacji i dyspozycje udzie­
la firma Franciszek Marcol Dziedzice, 

Śląsk Cieszyński.
Z as ę  -cy w e w szystk .eh  m ie jsco w o ­

ściach  P o lsk i poszuk iw an i.

Specjalist ■ chorós skórnych i »en:rycznych
C f lT l lT r ?  h.jjto sekundarjusz sz il. 

U " .  u L n W H n G  pdtf-sz. Lwów, Słowa-- 
klega 4 (naprzeciw p.łówn. poczty), Leczenie 
pl;ni, brodawek i włosów elekt-olizą i lampą 
kwarcową — powricił i poda'  rontwnis 

oraynacjL; 6045

»• o skowe W a r s z t a t y  Samochodowe 
Nr. 10 w Jarosław n pr yjma natych- 
m ia  t  4  S d o S n y e h  T O K A R Z Y

na metui i żelazo. Q0i3 
Wynagrodź n ie: 140-— z’, (sto 

czteidzieści miesięcznie i c dnowie- 
dnia pnmja, jednak nieprzekra /.?- 
iaca 25% w razie w« aj; ei pracy.

5 48 E i ę k a e  d o b r e ,  u  f i r n  , n o  t o

T Ą N iE  KAPELUSZE DAMSKIE
d la  p a n i e n e k  i d z i e c i  ta w i e l k i m  w y b a r z e

£ 3 A  RUDO I .FA NF.U WELTA
Kazimierzowska 25, Krakowska25, Gródecka 72

NAJWIĘKSZY MAGAZYN GRAMOFO­
NÓW oraz największy wybór naj­
nowszych płyt, jak: „Tl i INE“, „TU- 
TCNKAMBT, „BANANY* etc. u firmy

l i t im e r g l i ic k
54C2 J  A G I E L I j O Ń ^ K A  1 T.

kamienie, motory tur- 
hiny, transmisje, pasy, 

gazę, cement, papę, pracy ze składu pohea 
„P IL O T -11, t <wóW) B a t  r e r c  4 .  5887

HiillwisSi Mima om
S A M O L O T  « «

fOZKAfi-M IM . -  Tal. 65-27.
zakupi kilka wagonów dttborowsgo 
dwuletn 830 m terjahi tartego so- 
snawago lub świerkowego, b z 
sęków o prost; ch zwartych doją h, 
nadającego s ę do budowy s. mo- 

io tó w . 6035
Uprasza się o sp esn  e oferty.

W7SIEESI H E M
Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW  HERBAT 
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH — POLECA

H A N D E L  H E R B A T Y  I K A W Y  6 6)

EDMUNDA R O L A
L W Ó W , u i u a  U U T O W S K I E G O  l i e b i  3

mm  H Ę B Ł O H Y  |
BANKU SIEMIAN 5. A.
IWC; L W O W ió ,  li. Kopę nika !. A  Telefon 156 i 832.
W K a t o w ic a c h ,  Ul. Janą I. 14. Telefon 12T 9.

Dbjąwrzy zasiępstwo na W s c h o d n i ą  M a ł o p o j s k ę  
koncernu węglowe.to „ G 1 E S C H E “  Spółka Akcjjna na Gór­
nym Śląsku, sprzedaj; w ęgid  tan we wszystkich sortymentach, 
uznany ogólnie dl 1 sw  j v. ydsjności kalorycznej z a  n a jB e  a- 
3 z y ,  tak w wag nowych ilości, ch :akoteż detajlicznych i z d o -  
ztawą przed do u.

Na żadanit udziela k r e d y t u  w e k s l o w e g o ,  a także 
odda e węgiel na spłaty w 6 i więcej r e t a c h  m i e s i ę c z ­
n y c h .  D.'a initytucii, zakładów przemysłowych, kooperatyw  
i odsprzedawców przy stałych dostawach w ększych ilości 
s t i e c j a i n e  w a r u n k i  i u p u s t y  c e n n i k o w e  do os * 
bnego umówienia. 4047

B A N K  N A F T O W Y  S. A.
Lwów, Sapiehy 3

12c,0p r z y l r a y j e  o p ł a t y  n a  r a c h u n e k  
b ie ż ą c y  p p r o c e n i c w a n y  n a

14 dni znaczny opust!

P O Ń C Z O C H Y
pr edtem obecnie

Zagraniczne flor szwem pocw,stopą 3T 0 2 * 2 0  
Francuskie „ „ „ „ 3 5 0  2 * 5 0  
Czysto jedw, zsgr. „ „ „ 4  50 3 * 2 0
W  C E N T R A L I  P O Ń C Z O C H

P F A U ,  R j n e k  1 9 ,
599i W chód  p r z e z  c i e ń ,  — Nr. teł fonu 957.

Zawiadomienie. 
H U R TO W M  LAMP

( n a t ó t ,  e l e l r t r .  s p i r y t u s  )

B R A C I A  W Y S Z O M 5R S C Y
W A R S Z .K W A  T fef. 106— 18 C H IffllŁ U iA  3 6 .

po' ca Sr. Odbi rcom po citn .ch K O JS illL ijK E S C Y JS rY ^ K

LUMPY. PALNIKI, SZKŁO, 
KNOTY, KUCHENKI etc. etc.

w wielkim wybotze z wiasn ch sk'adćw.
G.nJraho zastęp. Fabr. Lć.mp Sciwintzer & Griiff. Be, lin.

K talt gi ilustr i cenniki na żądanie franci. 6):'4

mim 2iiiAi k i i n  irnmi
L. 5 i9 6  9.4*.

Z łoczów , dn ia  7. sierp n ia  1924.

Zarzad miasta Złoczowa oaiesza nnizjszini licytację 
pisemna-ofertowa no mfmn zespdł maszynowy, 

sModający się:
1) 1 kompletny ówucylindrowy motor DIeste 

Leobersdorfskiej fabryki maszyn 70 km. 
stopień nierówności 1:120 sprzężony z

2) 1 dynamomaszyną prądu stałego 250 wolt 
184 amp, 215 obrotów na minutę
Rcflektanci mają wnieść pisemną of rtę do dnia 31. sierpnia 1924 

reku do gedz. 12-tej w połudrie a do tej oferty dołączyć wadjutn w wy- 
sokości 5°/0 oferowanej sumy.

Zespół mas?ynowy może być nabyty w całości lub te ż w p o s 7cze- 
gólnych częściach t. j. motor D iesa  względnie dynamorr.aszyma lo o 
Elektrownia nieopakowany.

Ofermy należy w nieść w zamkniętych koweitach pod adresem Za­
rządu Miasta Złoczowa, na kowercie umieścić m-pis „oferta na zespół
maszynowy".

Otwarcie ofert nastąpi w biurze prezydialnym Zarządu Miasta 
dnia 1. września 1924 o godz. 12 w południe.

Zarząd Miasta nie jest związany przyjęciem ofert.
Reflekianci mogą oglądać przedmiot sprzedaży za zgłoszeniem sit 

u Zarządu Elektrowni Miejskiej w Złoczowie.

6019

Komisarz rządowy:

m .  p .

Cm j  OGŁOSZEŃ: Za wiersr I  R*n*J- I 
Iow  milimetrowy w  ogłoszeniach zwy­
kłych 10 gr.; w nadeslanem 26 gr.? po 
fcrocice 80 gr.; w tekście (kronika, «> 
*ert„ dział ekonom, łtd) 35 gr. na pier-

WszeJ ytrome 40 gr,? ad tdao słowo w || 
drobnych ogłoszeniami 6 gr„ wi r-Hnr* i 

• te: kupno-sprzedaż 8 g r , matrymoalair f 
m Jcorespondencie prywatno 10 gr, iSa ! 

1 poszukujących pracy 4 gr.; jedaa cała, ||

strona w  ogłoszeniach 9  teLste-j • 238 
ci poi„ 1 cała strona w, części teksto­
wej 400 zł. po!., cala «łrooa pod nagli- 
wkiem 4/5 zi. poi. Ogkuastila; zmntsj- 
scowc o  30% drokai, m  Ogtosunla z*r

gra",czne o 50% droief. Za ogłosz** 
ms w ralajscu zastrzeżonejti, ogłoszenia 
osobno stoface 1 bez numeru dolicza da 
25%. OapJwledzlatnośd za termino­
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje $ie>

<o) ®  Należytośc pocztowi* j P - p p n i l T T ^  miesięczna 4 zt. 25 yr. — Z  dostawą na miejscu itid prze- <§) ©  
®  ^^ipłacono ryczałtem. 1  C l  i a  Sy ł { a  pOCZtową 4  zł. 50 gr. — Za granicą 5 zł 51 gr. — ®  ®

dliu.ai-u irui8ivłvj i . lUcioas.Ci/icza we L«owiii. Odpowiedzią Lny redaktor: MAi<jAIY MACHALbKi.


